Nr. 238 (615). 


1 
i włościajgki I 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie WZ ror 5.= 
Na prowincji Gm 


Ceny ninii 
Za wiersz petitowy lub je . 
gren samad F bt ) Šik 1.20 
7a ogłoszenia drobne 18 f. za wyraz 


Redakcja | Administrada 


Warecka 7. 


polska Parija 


Towarzysze! Towarzyszki! 

Dochodzą nas wieści, że jakieś jednost- 
Ki w złych zamiarach agitują na rzecz no- 
wego, miczem obecnie nieuzasadnionego 
strajku. 


Kowa orjeniacja. 


(Kołczak — y, areni pae 


`‘ 


! Traktat pokojowy unormował granice za- 
chodnią Polski, Ooprewda uiezupełnie w 
myśl słusznych żądań i żywotnych irńeresów | 


Polski, coprawda pozostała w zawieszeniu strzega zawsze 
sprawa przewa Górtego i Śląska Cieszyńskie- | nych odmianach. I tu przyznać trzeba, że 


ale 


eo bols sorio e Zn 


p praktyczne 
miast granice odooóci, ODC w prayo"! 
żeniu nie zostały ustalonę, sprawę tę wogó- | 


jego rozciągłości. A zagadnienie to wysuwa 
gię obecnie, po podpisaniu trawtatu poko- 
jowego, na pierwszy plan polityki wszech- 
światowej. 

Stosunek partji naszej do Rosji i zamie- 
ezkujących ją narodów znany jest nie od dziś. 
Niejednokrotnie wypow iadaliśmy sąd nasz o 
cządzie bolszewickim i o Kołczaku. Jeżeli 
zabieramy głos w tej fap to capnimy to 
zarówno ze doniosłość i nie- | 


umierną aktualaość, jak też ze waględu na | czymy sj leg 
Prądy, które z coraz większą siłą ujawniają | my Rosję ja 


się w obozie naszych wrogów połłtycznych i 
które uważamy za bezwzględnie szkod we 
idla Polski į jej przyszłości. „Gazeta iw 
szawska* poświęciła kiłka artykułów zagad 
mieniu Rosji, w których usiłuje bronić połliy- 
ki Dmowskiego o zdecydowanie kołozakow- 
skiej orjentacji. Przyjrzyjmy się argumentom 
naczelnego organu endecji. Autor artykułów 
„trzeźwo i jasno“ spojrzał w oblicze rzeczy- 
wistości i dostrzegł, że „na zachodzie mamy 
fako sąsiada — Niemcy, z którymi stosunek 
masz jest zupełnie jasny, zarówno na dałć, jak 
t ua najdalszą przyszłość”. To co dia autora 
jest zupełnie jasnem, dla nas, a sądzę, że i 
dia wielu innych, bynajmniej tak jasnem mie 
fest. Ostatnie dni dostarczyły pod tym wagle- 
Gem nader pouczających dowodów. Okazało 
się bowiem, że przygniatająca część spółeczeń- 
stwa niemieckiego, a zwłaszcza robotnicy-so- 
cjaliści w ważnej dla Niemiec chwili potrafili 
otrząsnąć z siebie jarzmo junkiersko - haka- 
tystyczne i śmiało zapowiedzieli, że pragną 
pokojowego współżycia z Polakami. Gdy się 
czyta krokodylowymi łzami zroszone kommis 
katy „Ostmarkvereinów" z jednej, a enengicz- 
ne i męskie postanowienia robotników gdań- 
skich z drugiej strony, wówczas dopiero po- 
znajemy cały ogrom przemian, jaki dokonał 
się w Niemczech dzięki klęsce wojennej i 
Pewołucji. Jeżeli zgodzimy się z tym, że we- 
wszelkiego prawdoópodobieństwa kłasa 
tobotnicza Niemiec utrwali swe stanowisko 
polityczne i dominującą odgrywać będzie rolę 
w kierownictwie losami państwa, możemy 
dojść do przekonania, że nie nie przemawia 
za tym, aby dotychczasowy, chroniczny kon- 
flikt. polsko . niemiecki trwać miał i „na 
najdalszą przyszłość”, jak twierdzi publicysta 
eudecki. Tarcia t nieporozumienia, jakie 
bezapreecznie towarzyszyć będą likwidowa- 


niu wiekowego sporu polsko - niemieckiego 


nie upoważniają jeszcze do fvierdzenia, że, 
zatarg ten przeciągnąć się ma w nieskończo- 


eia 


wda: porozumienie możliwem bę- 
mielzy szczerą i mozciwa demókra- 
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Warszawa, Niedziela 6 Lipca 1919 roku 
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P OLSKIEJ | PARTY! 
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e łamowałoby to swobodę ruchów przy opano- 

Socjadstyczna: maniu nowych rynków i utrzymywaniu sta- 

rych. zna i wygodnie jest mieć do czy- 

ACR ; nienia z jedną wielkoscią znaną, a nie z kil- 
Miejcie się na baczności! Prowofhio- | koma tub nawet wielu nieznanemi. 

rom trzeba przeciwstawić karność organi- | Francja zaś tęskni za miłjardami z przed 

zacyjną. Bądźcie czujni! | wojnj, no ido tego lub owego kaska w przy- 


Stuchajeże Hiis kaia P. Pusa Polska pod względem ekonomicznym nie 
Precz z prowokatorami! | jest wcale zainteresowana w tej lub innej for- 
mie rządu w Rosji, nie prowadzi bowiem 
jeszcze polityki światowej, nie jest bankie- 
rem jak Francja z przed wojny, Pod wzglę- 
dem zaś politycznym „wielka“ Rosja, jak już 
niejednokrolnie wskazy waliśmy, jest jednym 
a największych niebezpieczeństw, zwlaszcza 
Rosja Kołczaka, 

A więc intereg Polski nie jest zgodny 2 
interesem koalicji w stosunku do Rogji. 
Zbieżność interesów panowała jaknajwiększa 
m stosunku do Niemiec, i mimo to nie uzy- 
Gkatłómy tego, co nam stę słusznie należało. 
Jeżeli przeto przy regulowaniu spraw rosyj 
skich wlec się będziemy w ogonie koalicji, 
to narazimy się na ci kięski. 

8) Niemy są przyjaciółmi Rosji bolsze- 
wickiej, a Si wrogiem, Kołczak walczy z 


cję glamiecią, a ak, demolracją ze strony 
Pesati „jamie i tczeźwe spojrzenie w ô- 

iewe irmana $ endeka polskiego do- 
tyfko odbisie własne w róż 


o ile mówić bedziemy, o stosunizu reakcji pot- 
| skiej dó reakoji niemieckiej, to „stosunek 
, ten jest jamy”: wieczne szczicie s jednej 1 
drug strony przeciwko „odwiecznemu* 
| rorówi To jest ich chłeb powszedni, z teg 
| żyją. I dlatego endecja jak dotychczas łak i 
nadał posiugiwać się będzie straszakiem nię- 
mieokim, chociażby stosunki między obu pań- 
stwami ułożyły się jaknajpomyśtniej. * 


Widzimy wigo, że już pierwszy pun wy- 
wodów publicysty z „Gaz. Warsz,“ bynaj- 
' mniej nie jest tak jasny, jak to si styli A 
wydaje, Jeżeli tali jest, to cały d 
rozumo wania, IA CY na tak Arys f 
mencie, simie: jesl podważony. Lecz ppro 
dalej szakiem autora. | 

Powiada on tak: „na wsehodzie mamy ' 
jako sąsiada Rosję bolszewicka, z którą to- 
przyszłości zaś mieć będzie- 
niewiadomą, którą dzić nazy- | 
wamy Rosją Kołczaka, i z którę stosunek nasz 
przedstawia się pòd znakiem zapytania. Na- | 
szymi aljantami są dzisiaj: Francja, Włochy, | 
Amglja i Sany Zjednoczone, które otiarują ` 
swą przyjaźń Rosji Kolczaka, naszymi w80- 
gami są penr ih którzy gą razem prayja- 
ciółmi Rosi bolszewickiej. Stara, a wiegznie ` 
prawdziwa zasada głosi, Le m. eprzyjaciel ma- 
jego nieprzyjacie'a jest misa prayjacielem i | gowene. „Za 2 miesłęce preyjdziemy na 
odwrotnie". Jeżeli uporządkujemy thaotycz | Sejm z tym samym wnioskiem“, oświądcza 
ne myśli autora, otrzymamy następujące ar | stanowczo poseł 
gumenty za łączeniem się z Kołezakiem: $) P komisi, poseł Witos, ma 
wojna, którą toczymy z bolszewikami, W % biera głos w końcu posiedzenia „Sp 
łej dotychczasowej historii był zwyczaj, że | liście się panowie“, powiada. 
dwa wożujące ze sobą państwa tak długo w 
jowały dopóki dzięki 2 kredy jednej pu 
stron lub też jporozumientu zawierały | 
pokoju. Nie słyszełłśmy jednak, wez jedna z 
wojujących stron chciała zawrzeć pokój nie 
m tą, z którą prowadzi wojnę. lecz z tą... która 
jest „niewiadomą”, której więc włeściwie nie- 
ma, lecz która ma być! Mamy więc nietyłko 
szńulkę futurystyczną, ale i politykę! 


2) Koałicja ofiaruje swą przyjaźń Kołcza- 
owi, Polska więc, jako aljantka musi to sa- 
mo zrobić. Jeżeli idaie o stronę formalną, to 
takiego zobowiązania nie zawarto. Jeżeli i- 
| dzie o falstyszny inkeres Polski, to ten ma 

e Rosji jest w całkowiłej rozbieżno- 
goi z interesami Angli i Franoji. Pierwsza, 


„Trajna tewich, to wyłftrawni! politycy. 
iin to ślamazary. Dawniej można było 
W się Go do maksinnun, ale wtedy pra- 
mica potraciła głowy”. Temi słowy rozpo- 
ed prsemówienie swoje na wczoraśsaym po- 
siedzeniu kemieji roinej zwożennik taki 
rozwigzania kwesłąi rolnej, „żaby był i 


mraman A n ||. M e 0 ~ 


słowom po cichu przyzaaje. Pan Stantszhůs 
przy Bodłou „posiedzemia powiedział wyraź- 


pie: ag e GR 

. Swego (%anoiwiyka pier 5 uga 

strona tego zrobić mie Ró, Młosidków prze- 

. syeona etelkfiyrcznoświą.. Argumenty się po- 
mtarzażą wea i oto... 

. Pan St. Grabski oświadcza się za wnio- 

is, Sędzimira, ate przedstawiwiełe 

ów odpowiadaja, że przyjęcie jakąś 

większością 60 głosów tego wuiosku kwesłii 

: nie rozwiąże, że hasło prawdztwej leuir 

(maksimum 300 m.) będzie przez nich propa- 


go maksimum, mogąc nadzieję zabicia refor- 


Murek Daewnzczyziy. 


(c) Potworne zaiste informacje o Pol- 
sce spotykamy w prasie francuskiej. 
W „Journal du Peuple* Pioch gorące 
wskim usta- 
wom W (q. Rząd Piłsudskiego i Pa- 
derewskiego jakoby zamierza] przedłożyć wr 
stawę o` wypędzesńju Żykłów m Pobski (!!). 


jako największa potęga kolonialna posiada Podajgo te brednię, syndykałizułący Pioch 
żywotny interea, aby kolonje jej w Asfi nie: const RASĘ z Francją Ludwika XIV, 
| graniozyły z państwem bo ckiem, skąd Góry wypędził z iirafu p 


już obecnie przedostaje się „zaraza“ do Indji 
mp. z drugiej strony Angźja rhce poja i 
dnocno nad Baftykiem więc WRO 
Kofczakowi, fak Donldnowi i Judeniiczowi, 
nie przebierając w środkach, gwałcąe prawo 
do samodzielnego wa narodów. kaukaskich 
E £ P> wszystko to, za pO 80- 
bie w. „odrodzonej odzadudnej: Kos ud l po- 
<zynionym wysilkom łup. 
Dia qolityki światowej 


nie Rasii.iest wysoce nie na 


raoowitych hkagono- 
tów. Nazywając swój artykuł „Listem otwar- 
tym do Paderewfdltiego", Pioch zachwyca się 
gra Paderewskiego na fortepianie. Pańskie 
ręce — aty cudowne ©- 


praet muzytka rozlega się obeonie w Gee 
połsikiem, posyłasz 
skich — jak posyłałeś, jako 


rozdrabnia 


ZU: W, 


Prawica początkowo nie stawiała żadne- | 
fy rolnej wogółe. Dzisiaj chwyta się kur- 


— wydobyw. 
prawi ma aliminin erag Bs 
— pracują nad mięsem ludzńttn.. | 


Redaktor naczelny przyjmuje 
Interesantów od 1 do 2 popoł. 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada, 


Telefon 120-13. 


ienn pojedyńczy 20 fens 


bołszewikkami, a więc jest przyjacielem Pol- = 
ski, a wrogiem Niemiec. Powyżej poważnię 
zakwestjonowałiśmy twiendzenie o „wiecze 
nym wrogu* niemieckim. Ale przypuśómy, 
że tak jest 'w dsbowie. Skąd jednak autor wy- | 
inul, że Niemey są przyjaciółmi Rosji bolsze- 
rwżekiej? Awtor, Który tylko myśli w katego- 
jach „narodowych” czyżby już zapomniał, te 
niedawne ŁAZY, kiedy Niemcy byli przyja- 


ciókni i panami Rosji raczej (rołczakowskiej, © ` 
aniżeli botszewidkiej? Oczywiście Niemcy È g 
w Rosji bolszewiekiej wiele znałeźliby do Tos. 


boty, ale przypuszczam że czuliby się też 
niezgorzej w roli organizatorów wielkiej Ro 
gji Kołczaka, o czem zresztą reabcja rosyjska 
we śnie į na jawie marzy. Właśnie przywró- 
cenie takiej Rosżi najbardziej byłoby na rę we 
kę Niemcom i tylko mieznajomość Rosji, jabe 
cechuje po dziś dzień koalicję, nie pozwałń 
jej widzieć tego, że Kołczak jest synonimem 
powrotu do tradycyjnych stosunków rosyj- Ę 
sko - niemieckich z przed wojny. Zaślepie- A 
nie zsé takie ze strony Polaka hiari gt A 
na tylko u... endeka. | 


T | 
(Dok. nastapi). 
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Podstęp i sztuczki prawicy | 4 
w Sejmie nie pomagają, = 


gŁOWO wniosku ks. Sędzimira Ate, Ą È 
jak mówa Witos, nehrwała większości komí 
stata się ewangietją chłopów. „Błędy - 
mszczą” oświedkza groźnie przywódca. chło 
pów. „fwenatuatne wbaienie uchwaly więk i 
szości komżeji będzie nauceniem rękawicy i 
my żę rękawicę podejmiemy. Będzie 'to noz. 
poezie wedlń o reformę rolną aż do skute 
bu“. Takie oświadczenie wywołać musiało «PES 
wśród preedstawśóciełi prawiey eea ; 
poruebenie. 

Fest Witos ma zakodczenie aiwiesksk, 

i pójdzie reforma roma, zale- 

żą z. prawiey, bo stawianie jako moe. $ 
mam nie podlegajqee wywłaszczeniu 500 , 
heliłarów, to są kpiny. 

Próżne były nawoływania Ho 'pojedna- 
nia. Poseł Błyakesz podtrzymał wniosek po- 
sla Starzyńskiego, Który stawiając ao | 
malsziununa 300 morgów w wyjątkowych wy 
padkach przyznaje 600 morgów. | L 

Pirawfey ten wniosek się mocno nie poe 
doba... Nie radzi go widzą w dyskusji. W 
rezultacie na wiosek tow. Dreszera zebra- 
nie wostaje edroczone do poniedzialku na g. 

: 
Losy Sejmu i państwa zależą od prze 
prowadzenia refonmy. Zobaczymy czy pra: EA 
wicca wyżej postawi interes narodu Szy dnte- 
res obszerniWów. ki vt 

AN ą 


SĄ 
> 
A 


, A Fłsudski? O nim nie warto RO 
To żołnierz. Uczył się w najgorszej ze szkól- 
— szkole zwwodwwej żołnierza. To wę 
cza, abym eeg od niego tylko zlego. - z 


muje się pegramom i > Z 
że. W gogrowash i bitwie pozostaje zawsze R © 
sobę.. +28 

Ale pani pa trak sę dtp s 
p hańbi swoją hime ET T 


I tak dałej. Tak pisze Pioch. - sak 
Piłsudskiego i apełuje do Paderewskiego. l, 
Co to znaczy? | 


y Aiat  ahocaiby won gmofi 
czytał. chociażby w burżuszyjnych pi- 
Piłsudski 


KR ERE 


socjalisty, ciężką arkole rosyjskich «więzień 
za sprawę puoletarjatu? i 
„| Qzy to nasi komuniści mafchnęli Piocha 
swoją pogardą dla Polski à nienawiścią dla 
Piłsudskiego? ya 
Bezczelne oszczerstwa zalslugują tylko 
na pogardę. s, 
|, Ale zarazem ten niesłychany „list“ Pio- 
cha podkreśla raz jeszcze konieczność ban 
dziej ścisłgo kontaku polskieh socjalistów z 
francuskim ruchem robotniczym, | 
|. Jeszcze jedna: uwaga. Podobne bezezel- 
ne oszczersiwa byłyby niemożliwe, gdyby na- 
szą eniudecja mie wyrobiła była Polsce naj- 
fatalmiejszej opinji zagranicą, Zasługa to 
| szeęyzny, Zagranica, dzięki staraniom 
enludecji, wierzy w możliwość najreakcyjniej- 
szych zarządzeń w Polsce. Polska uchodzi dziś 
za kraj najczarniejszej reakcji, 

I wszelka oszczercza „informacja“ znaj- 
duje chętne echo nawet na szpałtach najrady- 
kalniejszej prasy. 

~ A więc jeszcze jedna ilustracja do nieza- 
pomnianych zasług Dmowskiego i jego krajo- 
wych przyjacióż!.,,, | 
FERIRE IAE OE 


List otwarty 
do Redakcji „Robotnika“, 


W jednym z numerów „Robotnika“ uka- 
zał się artykuł tow. Malinowskiego pod tytu- 
łem „Burżuazja i komuniści nie umaj 

; ten widocznie 
yes gruncie łubelskim, gdyż komuniści 


>. 


%9) 


rząc pogłoski, 


M, zrozumiałem, 
szkodę przynoszą 
- Komuniści nam ro namawiając nas 
- do próżniactwa i brania darmg pieniędzy, Pa- 
~ miętam i z dawnych lat, że najlepsi i najdziel- 
| mięjsi towarzysze w fabryce byli ci, którzy lir 
ABU czyli się do najzdolniejszych i najenergiczniej- 
szych robotników w fabryce, Pamiętam, że naj- 
lepsi bojowcy i kierownicy nasi wychodzili z 
` tych szeregów. Nigdy żaden próżniak nie stał 
| = ma czele roboty partyjnej, a jeżeli kiedy który 
~ Z owych próżniaków dostał się do kierowni- 
etwa, to albo nas okradł, albo w inny epo- 
sób skrzywdził, Byliśmy wtedy mooi i nie- 
awyciężeni naszą wartością, jalo fpracolwnicy, 

emi. 


i3 $A 
RS 


maszemi uzdolnieniami fachowemi. 4 
(1 -«_ Fabrykanci w czasie strajków elionomicz- 
- nych więcej się liczyli z robotnikiem aera ael 
"ft pracowitym, aniżeli z próźniałciem. Często 
|. przy traktowaniu. w czasie strajku mówili do 


- 


PA ; ; 

'  próźniaka: Czego się pan upominasz, -kiedy 
3 niç mie robisz, tylko bąki w fabryce zbijasz? 
he * Daiś widzę, jak na dłoni, że komuniści nama- 


~ wiając nas do próżnactwa, odbierają nam ro- 
_.  botnikom, główną naszą bpoń — wartość i 
-  mdolmość do pracy. Wszak robotnika próżnia” 


jednym wiełkim państwem pracy, dla 
aków i wałkoniów miejsca tam nie bọ- 
e. Przecie idea Soojalizmu to nietylko idea 


| „Wastłe* czy „Pogrzeb“, 
Sejm miał we czwartek i w piątek wys 

| niezwykły. Każdy czuł, iż najwyższa in- 
 Blyluk i państwowa wstąpiła w okres przesi- 
lenia, Które jeszcze trwa. 
| A dekoracje były też fantastyczne, pod. 
nięcające wyobrazmię, niepokojące. 


i — podobno: rekruci 
zale wie pięć dni ćwiczący — © gałązkami 
ii ną czapkach, błyszczącemi sztachetami 
etów zabarykkadowali wejście. Pancerny 
_ automobil, wapige i Wzumiąc, przesuwał się 
dłuż ulicy. Lufa Walomiotu patrzyła obo- 


ka on 
| cego z koniu i rozkazy komendan: 
 monoklem w oku. Wśród wojska, na ulicy, 
- posk wie, z naprężoną ciekawością obzerwu- 
zachowanie się żolnierza i — tłumu. 
„Patrzcie! patrzcie! — jale: to wygląda 
ejm pod bagnetami!" — dziwuje się jakis 


rf przed budynkiem mnóstwo 
posłów i dziennikarzy. Niepokój powszech- 
my,:zwłaszeza że z miasta nadeszły już wiado- 
© krwawych ofiarach a Mokotowa i 

, Jedni obu ioni zdziwieni, 


Je ROJEK i PAEA ELEL TOA 


pee a m van ~ 6 : s koleji śm 


| zjazd Centralnego 


| Litwy t Białorusi z 


kich w jedna republi 


ków z ministrami į 


P. 8. oglosiła na piątek i 
prolstujący przeciwko strzelaniu do Judu bez- 
bronnego. Już mówią, że komuniści, którzy. 
podburzyli robotników przy 
mych —— SET aS „AJ nawet w. prote 
siującym udziału nie wezmą, co się istotnie 
aprarwśdaiko. Nasii bowiem Wo m byt 
wują się jak nasi endecy: 
doprowadzają do rozlewu krwi, 
go wzburzenia ~~ 'poczem cofają się, unikając 
odpowiędzialmości. 
wylana, co obchodzi jednych 4 
piemie ludzkie! Jatrzyć, 
jące się ramy, robić (doświadczenia ma wy- 
mędzniałym, ehoro: 
go — oto taktyka naszych komunist 
rodowej demokracji. Jedni i drudzy 
świadomie. Jedni w imię dyktatury burżna- 
zji, drudzy w imię dyktatury proletarjańu, 


mie, ale nad tem wszystkiem unosiła się Spra- 
wa zbliżającego się głosowania w: kwestii. a- 
grarne; 


cermych automobilów dookoła Sejmu, zapach 
krwi unoszący się nad miastem, widmo st 

ku — fe wrażenią i nastroje nie mogły oczy» 
| wiście nasuwać mi yah. 


powodu narod. świ 
ać, ję olowego gta 


EA EE Ra GOT SAY JA NĄZY | 
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wspólnego pożywania pionów, | 
wszystkiem idea wspólnej pracy i produkcji, 

` Więc jakżeż komuniści „kłamią — mówiąc 
z jednej strony, że są socjalistami — i o w 
najlepszym gatunku — gd 
próźniactwo. Jakżeż kłamią, że są rewolucjo- 
nistąami dla dobra i 
gdy jednocześnie 


Wszak próżniak nie będzie nigdy rewolucjo- 
nistą, bo próżniak może być ałbo tchórzem al- 
bo złodziejem tylkol Jakąż wielką szkodę 
nam, robotnikom, przynoszą swoją demago- 
giozną a obułdną w stosunku do nas robotą! 

Pracując przy robotach publicznych, z ża- 
lem i rozpaczą patrzę na te moralne spusto- 
szenia, jakie komuniści wśród nas, robotni- 
ków, uczynili. Nie dziw się więc. towarzyszu 
Redaktorze, że z takim bólem piszę te kilka 
słów, prosząc o wydrukowanie tego w Wa- 
szem poczytnem piśmie, Jeżeli slowa tow. 
Malinowskiego nie 
kom do serca, jeśli nie wszyscy a nobotników 
zrozumieli, że klasą robotnicza, demoralizowa- 


„ROBOTNIK Uulodatola 8 lipca WIE | 
, Sarema aaen.: 


14B „M. AAA. 


LK 20 
na przez komunistów, stoi nad brzegiem prze- 
paści, ułatwiając w ten sposób panowanie 
„dalsze burżuazji; to może moje słowa wpłyną 
do dusz robotniczych i zachęcą ich do walki 
o swoją wartość moralną, o wartość i zdolność 
do pracy. Ciągle widzę w myślach tę wielką 
przepaść, w jaką komunizm popchnął klasę 
robotniczą w Rosji i w jaką chce pchnąć no- 
botników polskich. Brońmy się więc, towarzy- 
sze robotnicy — słuchajmy takich głosów o 
strzeżęń, jakim jest głos tow. Malinowskiego. 
Wszak znamy tego człowieka z jego ofiarnej 
pracy dla proletarjatu. Człowiek taki nie bę- 
dzie ostrzegał mas napróżno. Musimy jaldhaj- 
prędzej zwalczać zło, rozszerzające się wśród 
nas! Robotnik musi się odrodzić moralnie j 
organizacyjńie, a wtedy dopiero władza fak- 
tycznie będzie w jego rękach. poż 

" I w Polsce nastanie dyktatura proleta- 
rjatu, lecz będzie to mądra dyktatura pracy! 


S. A. ropociarz, 


| 


b lipca 1919 r. 


Komuniści w Mińsku. 


Co dzieje się ną Litwie? 


czerwca odbył się w Mińsku 
' Komitetu Wykonawczęgo 
Litwy i Białorusi Mińskiego Sowjetu Del. 
Rob. i Czerwonogwardzistów, oraz del. związ 
ków ża ch, ma którym jednomyślnie 
powzięto uchwałę jaknajściślejszego połącze- 
nia się z rządem sowietów rosyjskich. Za 
mchwałą tą głosowali, oprócz komunistów, 
także bundowcy 4 poale- sjoniści. Nie idzie 
w tym wypadku o połączenie się formalne 
tylko, lecz o faktyczne zlaniie się w jeden or- 
ganizm republik, z których ltewske - biało- 
ska, jakkolwiek nigdy samodzielnem życiem 
nie cieszyła się, nie mogła jednak sama ostać 
się wobec naporu zzewnątrz. Na zjeździe 
obecny był delegat Rosji — 


| Dnia 20-90 


sprawy rząd mo- 
zgodził się udzielić pomocy, wojsko- 
litęwsko - białoruskim. -Dzięki 


tej lub owej kontrrewolucji, lecz tałej wszech- 
światowej, gdyż tylko światowa rewolucją 
udoła uratować rewolucję rosyjską, „Dykta- 
tura proletarjatu jest dyktaturą partji komu- 
uiistycznej, więc ci wszyscy, co zgadzają się 
na walkę w naszych szeregach, muszą oddać 
Wiadzę jedynej, partji komunistycznej”, Tak 
Unszlicht zdobył dla, komunistów świat cały 
na zjeździe w Mińsku. Rola bundowców i tem- 
bardziej poale - sjonistów, jest, oczywiście, 
śmieszna i zbyteczna, poddali się więc całko- 
wicie rozkazom komunistów. Lecz połączenie , 
Rosją jest tylko począt. 
kiem połączęnia wszystkich republik sowjec- 
ę rosyjską. Rezolucja, 


uchwalona na zjeździe kończy się okrzykiem: 


„Niech żyje jedyna rosyjska socjalistyczna re- 


publika 


sowiecka! Niech żyje światowa fede- 
racja 


republik sowjeckich!* Gdzie się koń- 


W gmachu obraduje delegacja robotni. 
marszałkiem, | 

Już w kuluarach błąka się wieść, że P, 
jednodniowy strajk 


robach publicz» 


uniści zacho» 
prowokują, jątnzą, 
|, do straszne- 
Cóż ich obchodzi Krew. 
r drugich cier- 
rozdzierąć zabliźnią- 


anym ciele ludu polskie. 


wina 
robią flo 


Takie myśli i opiaje słyszało się w Gej- 


Złolwroga uwertura szczęku broni Topan: 


éli Aep 
„piątek miola Warszawa dmiętować z | 


maty, w której stoi katafali. 


piona. Po mowie posła Dabski 
ma się głosowanie — 
iWodzirejem jest Witos. Niestornie jednak 
tańczą pary z prawicy, "Zwłaszcza tancerza 
w czarnych sutannach 
porządek kadryla. 

lonych bitach traci 


mum, jakie może zostać w rękach obszarni- 
ka — na 100 blisko morgów! Czyli, mówiące 


masi jak najchętniej tańtzyliby go 
Preiwe ludu polskiego 


„czy ta jedyna rosyjska republika, nile wiemy, 
domyślamy, się tylko, ; 

Co nas najbardziej obchodzi i na co zwra- 
onay. ninfejszem uwagę miky(śdajnyjch eyt. 
mików polskich, to stan rzeczy na Litwie, opi- 
sany przez delegata Mickiewicza na zjeździe 
powyższym; jeżeli słowa jego odpowiadają 
prawdzie, wywołać muszą jaknajenergiczniej- 
szy protest przeciwko tym, którzy stan taki 
wytworzyli i podtrzymują. Mickiewicz w re- 
feracie swym m. in. powiedział: „Wiecie, co 
obecnie dzieje się w Wilnie? Nawet za oku- 
pacji niemieckiej nic podobnego nie zdarzało 
się, Masy pracujące głodzą się, a „zwycięscy* 
szydzą z mich. W samem Wilnie 45 tys. ludzi 
karmi się nędzną potrawką w tak zwanych 
jadłodajniach publicznych. 10 tys. dzieci, któ- 
re przy nas odżywiały się jako tako, rzucone 
są obecnie nia ulicę, Tak samo rzecz się ma 
na wsi: biją i naigrawają się. Życie w miej- 
scowościąch okupowanych całkowicie zamar- 
ło. Pracuje tylko polska żandarmerja, W wig- 
zieniach wileńskich przebywa przeszło 4 tys. 
osób — ofiary niedawnej wojny domowej. 
Nie mówię już o pogromach, które trwają 
nadal, o setkach uprowadzonych z Wilna... 
W Mińsku jest obecnie człowiek, który miał 
mie: wpaść w ręce wojska polskiego 
im IWołożynie, gdzie pozostawało tylko przez 


siebie 
W rozmowie z wo 

m inny ton, inne słowa, 

Wszędzie 4 obszarnicy i niemiło- 
siernie rozprawiają się z chłopami. `“ 

Na tej zmianie nastroju mas budują Ko- 
muniści nadzieje swe, że projektowana ofen- 
sywà się uda. , Wobec tego zapytujemy rząd 
polski, czy opis stosunków, p: y przez 
Mickiewiicza, odpowiada rzeczywistości? Dziec- 
ko przecież zrozumie, że gdyby to było praw- 
dą, to sympatje dla Polski, które odczuwała 
ludność tamtejsza, a które przyznaje nawót 
Mickiewicz, muszą przejść w nienawiść, że 
widoki na przychylny dla nas wynik plebi- 
scytu maleją z dnia na dzień, wytworzy się 


zewnątrz zaś biją poklony, — wielkim demo- 
kracjom Zachodu. Lecz już d „wielkie demo- 
kracje zachodu" poznały sio na dwulicowości 
naszych lulu — i id nim Polska uchodzi 
za najciemniejszy kraj w dzisiejszej Europie. 

„Więc Warszawa, splamiona we czwartek 
krwią robotników, w piątek miała bić (pokło» 
ny gwiazdzistemu sztandarowi 
a Sejm miat rozstrzygnąć sjprawę rolną, Wi» 
siały wies sztandary: narodowe — lecz ruch 
ustał, Tylko paskarze, sklepikarze, hyeny 
narodowe, rozradowane mordem robotników, 
szeroko, otworzyły swe złodziejskie skarby 
i to tylko w śródmieściu, 

i Izba sejmowa, oświetlona świecami t 
lampami nattowemi czyniła wrażenie salonu, 
który ze względu na ważną chwilę jest oświe- 
tlony tem kosztownem światłem, albo wom. 


Posłowie zjechali się wszyscy, Cisza sku 
Wwskiego rozpoczy- 
albo kadryl sejmowy. 


pro- 
kędy 24 nie 
y a nawet wyuzdany taniec, ale księża 
ma grobie 

$  Czyby ga 


ji“ na niego 


prawiać uadłąamany dyszel.., 
a 


„Jeśli będzi 


measta wyśpiewnującego basem 
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natomiast podatny grunt dla agitacji komw 
nistycznej. Czy poto Piłsudski oswobodził 
Wiino, by niedołężne rządy polskie PRACO Wae 
ły na rzecz wypędzonych intruzów? 
bta aa aani abante id anina zaa nika ża W EEC 
(Z.) Strajk piątkowy oczywiście nie zaspokoi! 
komunistycznych namiętności. Postanowili zorgani» 
zować w sobotę swój własny „prawdziwy* strajk; 
Na jek długo, w jakim celu — to rzecz podrzędne, 
Aż do skutku — aż do rewolucji. To iż akcja taką 
bezwątpienia ulegnie dziś jeszcze zgnieceniu, że 
wywoła z kolei depresję wśród proletarjatu — tó 
również rzecz podrzędna. „Coś'zawsze z tego wyj- 
dzie, Namącić, nawichrzyć, a, Bóg da, zdarzy sią 
sposobność, być może, złowić coś w mętnej wodzie, 
Nie udała się sztuczka, Proletarjat polski wy- 
kazał, iż haslo podjęte potrafi urzeczywistnić, tra» 
zesy zaś, które nieurzeczywistnione mogłyby go 
tylko skompromitować 4 osłabić, precz odrzuci. Na 
zaiwolanie komunistów ani jeden warsztat nie sta- 
ngl. Wprawdzie dwudziesta komunistów próbowa 
ło zatrzymać Elektrownie  Tramwajową, ale argu 
menty ich ma nic się nie zdały, Sięgnęli po inne— 
lepsze — po brawingi. Ci, kiórzy przez cały cmas 
reakcji carskiej i okupacyjnej wszelką akcję soro- 
ną P. P. S. obejmowali wspólnie s burżuazją mia- 
nem („bandytyzmu*) tym razem wobec. bezbrone 
nych robotników nabrali odwagi. Nie wiadomo też, 
czem skończyłoby się owo haniebne prowokowa- 
nie walk bratobójczych, gdyby nie ukazał się sa- 
mochód wojskowy, Tu skończyło się junactwo ko» 
munistów. Znikli, pozostawiając po sobie jeno 
wstrętne wrażenie bezmyślnego krzykactwa i tchó- 
ko 
Trudno o łepszą naukę dla robotników, fé, 
gdy przyjdzie czas walki, nie komumiści ich do niej 
poprowadzą | i 


v $ | 
Na marginesie. 


Dosłowny odpis listu, który podobno miał 
otrzymać minister skarbu p. Karpiński od ad- 
mirala Kołczaka, restauratora Wszechrosji. | 

„Panu ministru finansów Kanpińskiemu 

w (Warszawie. Prywiślinje 
Eo E E g iprzyj A ia -s 
adomości o uaznaczeniu Was ministrom fi- 
poc Prywiślińskiego kraju. Muszę Wam 


waszych czynowników. i 
dusza 'w todzie tajo. Ni dać, ni wziąć — ro, 
syjski czynownik. Słownie rodzony brat, tak 
pochodził 

Sławną, jak czytam, macie i ochradę. Za” 

0, że chytry naród i przechył szyć się; 
ani nadąć się nijak nie (da, Wszystko równo. 
co nasza była carska żandarmerja, * 

Jedno tylko, 60 w Waszych żusnałach f 
gaziełkach mi mie podoba, ię, że wy nie za» 
wiedli jeszcze u siebie cenzury, Bywa, że 
czytasz, czytasz waszą gazietkę i wspominasz 
jak błogo się żyło rosyjskiemu człowieku w 
(Warszawie „wasze skaczki, waszą opieretkę 
(ach, Kawiękkeja!), a dojedziesz do końca, s 
tu jakby czego niędostawało. Równo sobaka 
bez chwosta, tak gaziefki wasze, nie mające 
w końeu „dodńwolone cenzura“, Choć to i ię 
po (Waszej części pan Kampiński, a powiedzieć 
mie grzech. 

Zato Wy sami, pan minister, 
swoją osobą prosto tak i siurpryz zgotowali 
Nigdy by mnie i iw rozum niepr zyszło, co 
między Polakami taka ministerska glowa 


tak już nam 


załańczyli i rabini — niewiadomo, bowiem 
mie ma teg się w Sejmie. Nieobecność zna» 


Dość, że wiłosowy Kadryl zmieszał się 
zupełnie. Marszałek idący w pierwszą parę, 
zaczął podrygiwać w takt kia to Rp —i 
ma wali, tongcej w półmroku, uczyni ow 
pełny, chaos, i 


Czy to wesele, na którym Iudzie się por 
pili, czy pogrzeb, na którym potracili głowy? 
A może Szpital warjatów, jak zapewniał por 
sel Dąbski Nikt Wu mie dokladnie nie wi- 
dział, ponieważ świece świeciły jakimś trur 
pim blaskiem. Próżno Witos krzyczał: „NA 
lewo”, gdyż p. marszałek wołał: „na prawo“ 
r— i mogłaby się była karoca Sejmu wywaiić 
do rowu w tych ciemnościach, Wówczas ido- 
piero zawołał laloś: „Lecimy z góry na łeb 
w.przepaść!.,* Wstrzymano karocę i postar 


mowiono czekać aż słońce wejdzie. Ze świ-- 


tem komisja do sprawy rolnej rozpocznie na 
Jest podobna 
że w poniedziałek ruszymy NA 

malutka, wiońka i zmienna 


adzieja, 
przód. m 


jak sejmowa większość. 


Kiedy posłowie późnym wieczorem opu- 


szczal: Sejm, mroki panowały w mieście nie- 


przebite, To prolętarjat warszawski wołał: 
ecie nas mordowaść, odejmietny 


ręce od maszyn i zginiecie w ciemnościach“, 


Poslowie, jak pijani, szukali dwog! omackiem, 
| odurzeni, móepewni 


ozy: odnagdą drogę? 
Nie! To było a 
k powiadają w 


Miałeś chamie złoty róg! 
Został ct się ieno tzmun., 


y 
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znajdzie się. Już na ile pokojny Juliji Sergio- 
dewicz Witte sam człowiek był aposobny i od 
drugich wymagający, a już Wam by pochwał 
mie pożałowaŁ Radowałaby eię dusza jego, 
że takiego sławnego i pojętliwego ucznia o- 
stawia. oP mojemy, tak Wy nawet swego na- 
siawnika przewyższyli. Nasz pokojny Witte 
swój budżet tylko opierał na kazionnej win- 
nej ławce, a Wy wasz pijany budżet na mo- 
aopolu, jak na granitnem fundamencie, ze 
mszysikiem stroicie. Trzy «warte miljarda 
bruo rocznego przychodu za samą wódkę! 
Lekko powiedzieć! A nie zabywajcie, że choć 
teraz do Priwiślinja nowe gubernałorstwa 
przyłączone, jak Pozmańskie i Gałicyjskie, 
zawsze to jeszcze nie to, 00 maszą wielka 
matka Rosija, 
Nu a deficyt u Was jaki, czytał ja! Nasze 
bywsze budżetowe deficyty w zrównaniu z 
Waszymi 4 miłjardami — prosto dziecinne 
igruszki, Jej Bogu, oczy przecierasz i mie 
wierzysz. Jedno słowo, mołodiec Wy, pan 
Kahpiński! A że Wy przy takim delficycie 
mie odkazali naszym ziemlakom i dali im w 
zajem pół miljona, za to Was edemnie moje 
rosyjskie spasibo, Bardzo Wy mnie tem o- 


- 


1 O głośnym już „Komitecie Rosyjskim" pi 
saliśmy dużo. Zarząd komitetu składający się, 
jak wiadomo, z byłych urzędników carskich i 
właścicieli majoratów, starym swym zwycza- 
jem zupełnie ignoruje opinję społeczeństwa i 
nadal prowadzi swą roboię. 

Aczkolwiek komitet ten podług ustawy 
mie ma prawa zajmować się polityką, to dzi 
ki poparciu wyższych sfer polskich, wypraw 
m tych dniach prezesa swego p. Iskrydkiego, 
do Paryża, by tam uzyskać od przedstawicieli 
Kołczaka pełnomocnictwa na konsula tutej- 
szego, Pan Iskrycki me ratem wréché już jap 
kol komsu] repyjski. Nie dość na tem, lskryoki 
otrzymał od zarządu na podróż w sprawach 
politycznych, a więc leżących poza zakresem 
działalności komitetu, pięć tysięcy marek. 

Wskutek zdemaskowania działalności Ko- 
mitetu, zarząd tegoż udzielił ministrowi spraw 
wewnętrznych, finansów i spraw zagranicz 
nych „wyjaśnięń* (takie same, jakie nade 
elano do pism polskich), kłamliwie oświetla- 
jących jego działalność, a potwierdzających 
wszystkie przeciwko niemu podniesione za- 
rzuty. By skuteczniej się obronić, Komitet got- 
liwie zabiega o wydawnictwo własnej gazety, 
aczkolwiek temu zaprzecza. Na miejsee skom» 
promitowanego policjanta Akajomowa, reda- 
Kktorem-wydawcą ma zostać inżynier Nawieki, 
właściciel podejrzanego biura wysyłki listów 
ka Rosji. Pan ten jest również „działaczem 
społecznym”. Był on, jak mówili, (i jak sam 
opowiadał!) w posiadaniu mandatu od naro- 
du białoruskiego na konferencję Ww 
Warszawie „działacz* ten urządzał 
wieczorki rodziane”, aa których uprawiano 
hazard karciany. Pan Nowicki czyuny brał w 
dział w organizowaniu klubu rosyjskiego, na 


Z Poznania. 


(Korespondencja własna.). 


Miesiąc już minął od dnia wyborów po- 
słów do Sejmu polskiego w Poznańskiem. Mie- 
siąc rozwagi i rozpamiętywań nad tem, co się 
słyszało lub czytało podczas akcji przedwybor- 
czej, — miesiąc wytężonego słuchu w kierun- 
ku Sejmu, skąd dochodzą echa zmagań się 
dwóch światopoglądów, — dwóch potęg, — z 
których jedna potężna jest dzięki władaniu 
aż dotąd wszystkiem tem, 00 aazywamy do. 
brem materjalnem — druga zaś promieniuje 
wspaniale potęgą zawartego w niej dobra du- 
chowego, t. j. wielkiej idei wyzwolenia ludzi 
z dotychczasowego ucisku | wzniesienia go na 
wyższy stopień rozwoju duchoweg i kuitural- 
nego. I zdumiony Poznańczyk, — który w głębi 
swej jaźni od samego urodzenia już nosi pier- 
wiastek demokratyzmu w uajszł 
słowa tego pojęciu, a który mu jedynie, dzię- 
ki prusko-polskiemu systemowi wychowaw 
czemu, oraz specylicznemu hodowaniu w nim 
kultu dla „dóbr materjalnych", wypaczono, — 
zaczyna pojmować, — że jego wybrańcy 
mowi znaleźli się w gronie tych, — 
mając pomiędzy sobą książąt krwi, 
biów, — wielkich obszarnikówy 
i t, p. ludzi, zwartą ławą stanęli de walki z 
mi, którzy reprezentują 90% narodu, t j. 
partjami chłopskimi i robotniczemi. 

Nie tu nie pomoże krzyk, że przecież więk- 
szość Sejmu, a więc i większość wyborców 
przeciwstawia się aspiracjom partji chłopskich 
i robotniczych do objęcia władzy, — bo jak to 
się podobną „większość“ robi, tego mieliśmy 


żywy przykład podczas wyborów w Poznań- | 


skiem, nie nie pomoże zużyte już hasło „s0- 
Jidarmości narodowej“, bo i o tem różni różnie 
mówią, a ciekawym przyczynkiem do tego jest 
wiadomość zamieszczona w Nr. 2f „Sprawy 
Polskiej“ z Poznania, że ostatnia „Solidarność 
wyborcza okupioną została przyrzeczeniem 
prezesowi N. Z, R. posłowi Nowiekiemu, posa- 
dy wiceprezydenta miasta Poznania! Nie nie 
pomoże tendencyjne przekręcanie faktów i 
przedstawianie spraw, — w danym wypadku 
niemiłych, — w f em świetle przez pra- 
wicęową prasę poznańską, — nic jej nie pomo- 
że zamieszczanie tak krótkich i suchych spra- 


wozdań z przebiegu obrad sejmowych, że 


oC KZ ENE NE? 


| Pókik panoszyć się będzie chifiganerja 


bowłęzałł I feg zaras podumał ja sobie, że 
choć Wy i Polak, a natura u Was szeroka, 
jak u naszego ruskiego człowieka. Zato go» 
pk Wam, pan Kanpińgki, dobrą radą po- 
Czyta? ja, o6 w "Waszej Dumie czyli Sef 
mie często na Was napadają ś Wasze pozy- 
mania krytykują. Wy tem nie bezpokójcie 
się, pan Karpińdki, a! róbcie, jak ów kot z 
baśni naszego sławnego Kryłowa, @o to — 
Waska słucha i je. Od tego jest Duma, czyli 
Sejm, by gadał, a od tego Wy minister, b 
wszygłky cierpliwie wysłuchali. «A uż jak 
bardzo będa do Was 'przystawać i nadojedzą 
Wam, żak Wy tylko nogą topnijcie i powiedz- 
cie, żalu Wasz kolega minister Kokowcew: 
Sława Bogu, co u nag jeszcze miena parla- 
meniu, Uwidzicie, że skoro uspokoja się. 
Wasz Kołeaak, admirał 4 restaurator: 
P. S. Jeśliby naszym ruskim udsiom w 
Warsaewie jeszcze płeniądze ponedobili si 
Wy im, pan Karpiński, mie pożałujcie. Jak 
tylko zdobędę Moskwę i Petrograd i twardą 
nogą stane w: Carogrodzie, zaraz Wam zwró- 


ka Przepisa? Roman sost 


jigencja Kotczaka w Warszawa, | 


Rząd polski wspomaga czarnosec:'ństwo carsko-pruskie, 


Btóry Komitet, wbrew swym zaprzeczeni"m, 
wyasyguował 20 tysięcy marek. Ile p. Nowicki 
ońrzywtał pieniędzy na wydawnictwo gazety, 
wie tylko on i p. Lubimow. 

Dla ilustracji Komitetu Rosyjskiego na- 
leży wskazać na fakt następujący: Jednym z 
członków zarządu jest były generał i 
von Biinting, W kwietniu 1915 r. został are- 
satewany jako oskarżony o stosunki z nie- 
przyjaciełem (Niemcami) urzędnik kancelari 
warszawskiego generał-gubermatora — K. 
Buxhcvden. Podczas rewizji znałeziomo u te- 
goż dowody kompromitujące generała Biintin- 
ga (krewnego Buxhevdena). W rezultacie ge- 
merala tego również zaaresztowano i oskarża. 
no o zdradę państwa. Daięki swym roagałę- 
zionym stosunkom generałowi udało się spra- 
wę umorzyć, Buxhevdena zaś wysłano z War- 
szawy. Sprawa Biiuiinga znajdowała się w 
urzędzie sztabu Il-ej armji. 

Za czasu okupacji miemieckiej gen. Bin- 
ttug w zażyłych był stosunkach z Beselerem. 
Bintiag jest Niemcem. I pan ten jest człon- 
kiem zarządu „Rosyjskóego (!) Komitetu”!! 

Ostatnio wyjeżdżał on do Paryża „w spra- 
wach vsobistych", ale chodzą słuchy, że jemu 
także wyasygnowano 5 tys. marek na wydatki, 
A może upatrzony jest na rosyjskiego wice 
koosuła?] 

Dowódca korpusu północnego, ksiąze Lie- 
ven nadesłał do Komitetu w Warszawie p> 
driękowanie za pieniądze (polskie, oczywi- 
ście!), któremi Komitet obdziela oficerów wy- 
syłanych do jego armji. 


rosyjska 


i sopiegostwo pruskie ną ziemi pol- 
ana z 


mędrcem nazwaćby trzeba tego, kióryby na za- 
sadzie tych sprawozdań potrafił zdać relację 


skiego, które przynoszą zaledwie mały ułamek 
tego, co zamieszcza prasa warszawska. Tak to 
pojmuje i wypełnia swój patrjotyczny obowię: 
zek wobec naszego Sejmu prasa poznańska. 


Tem się też tłumaczy nadzwyczajny wzrost 
pokupu gazet warszawskich w Poznaniu a 
równolegle z tem idące coraz to nowe utrud- 
nianie sprowadzania tychże gazet przez nasze 
władze, zwłaszcza pism kierunków postępo- 
wych. No, bo i pocóż to łudkowi poznańskie- 


zją 

arcyb, Teodorowicz, a z jaką prostotą, zręcz- 
mością i druzgoczącą wprost logiką dał mu od- 
prawę także ksiądz katolicki, — a 
syn ludu, — poseł chłopski, X. 
właśnie ukrywa się klucz do tej prawdy, 
kto zna nasa lud wielkopolski, ten 


jąc jako taką nawet obszorniejsze i rzeczowe 
sprawozdania z obrad sejmowych, — dla tego 
calą energję podczas wyborów wysilali głów- 
nie.w tym kierunku, ażeby tylko zgnieść opo- 


zycję i nie dopuścić ją do mas ohoóby naj- 


bardziej łajdackiemi sposobami czując dobrze, 
że w tym momencie, w którym lud wietkopol- 
ski na zasadzie równouprawnienia polityczne- 
go zapragnie wysłuchać tak prawicy, jak le- 
wiey, by następnie samodzielnie jako wolni, 
uświadomieni obywatele głosami swemi roz- 
porządzić, — że w tym momencie oni sprawe 
przegrali. 


„ROBOTNIK, niedziela, 8 ipea 1919 m 


Ten stan niepewności jutra jest rzeczą 
dla burżua francuski 


| Strach przed tą możliwością spowodował 
też odnośne stery do ogłoszenia drakońskiej 
ustawy o stanie wyjątkowym zaraz dnia na- 
stępnego po wyborach, której ostrze zwrócone 
jest naturalnie głównie przeciwko klasowemu 
ruchowi robotniczemu, — jak tego dowosdzą 
liczne aresztowania członków centralnych 
związków zawodowych z sekretarzem ich tow, 
Tadeuszem Matuszewskim na czele, którego 
wywieziono do Szczypiorny, Zarządzenią te 
tem mniej znajdują uzasadnienia przez ogło- 
szenie faktu, że właśnie Centrałne Związki 
zawodowe ma terenach zajętych jeszcze przez 
Niemców a mających być teraz Polsce odstą- 
pionemi sianowczo się sprzeciwiły tonden- 
cjom nacjonalistów niemieckich, dążących do 
wywołania walki z Polakami i zagroziły ogło- 
szeniem strajku powszechnego na wypat- s<, 
w eelu wywołania takich wałk. Piszący te slo- 
wa miał sposobność rozmawiać z przewodni- 
czącym Rady Robotniczej w Bydgoszozy, który 
bawił w tych dniach w Poznaniu jako jeden 
z członków delegacji miast Bydgoszczy i To- 
rumia do rządu polskiego w sprawie omówie- 
nia przejęcia tychże miast pod zarząd polski. 
Wyraził on swe zdumienie tak licznych are- 
sztowań (jak dotąd mówią o przeszło 1,000 
wypadkach) i stwierdził kategorycznie, że 
tak w Bydgoszezy, jak w Toruniu ani jeden 
Polak mie jest internowany, ponieważ nie 
mieckie organizacje proletarjackie na próby 
tego rodzaju represji w stanowczy i natych- 
móast skuteczny sposób zareagowały. A pro- 
letarjat rpoekódka 


Ten wierzy swojej prasie i wszysikiemm, 
co Ona mu do wierzenia podaje. więc 
Dmowski — to jędyny zbąwca Polski, — Koł- 


ZFrancji 


Tak dlugo Oczekiwane połpieanie trakta- 
fa pókofowego nie wywarłe, zdaje się, na Za- 
chodzie takiego wraeżnia, jakiegoby można 
się było spodziewać, Nawet 2 pism burżuazyj- 
nych francuskich nie be ów eniuajazm pa- 
traącego Śmiało z dumą zwycięzcy, w pray- 
szłość, Sądzić wożna, iż burżuazja Zachodu ma 
pewne już przeświadczenie wewnętrzne o nie- 
trwałości tych wsaystkich dokonanych aiedaw- 
mo „Bolszewiam ** współczesny — 
a modnym mianem obejmuje się dziś wszel- 
Mie przejawy wolaościowego ruchu, — bez- 
wątpienia jest dla burżuazji gorzką przypra- 
wą do „ pokoju”. ^ 


Peg 


tego, 
bądź, Francja zdaje sobie sprawę, iż skończy 
ły się dni sielsko-anielskiej sielanki z Ame- 
gyką na polu bitwy, nadchodzi czas, gdy ban- 
kier amerykański domagać się będzie likwł 
dncji pierwszorzędnych grzechów wojny — 
długów. QCzy kontrybucje, wpłacone przez 
Niemcy, potrafią sfinansować wojnę — Teca 
to oona.mniej wątpliwa. 

W każdym razie, jak pisze paryski „Le 
Journal du Peuple”, „Francuzów ze 
snu o „odszkodowaniach" niemieckich, budzi 
duiś brutalnie głos ministra skarbu, p. Klotza, 
który żąda dziś od parlamentu przyznania ma 
tylko 12 nowych miljardów franków": 


ego najbardziej przykrą. 
Stara się też sam w siebie gwałtem winówić, 
że » chwilą podpisania traktatu nietylko „po- 
kój wersalski”, ale i błogosławiony „Spokój“ 
zapanuje na ziemi. Prasa francuska coraz 
chętniej vd zagadnień wielkiej polityki prze- 
chodzi do tak syinpatycznych „skandalów i 
ater“ polityki wewnętrznej, przypominającej 
owe rozkoszne przedwojenne bagienko za 
chodmio-europejskiego życia Tiea 
trudno było określić, gdzie kończy się buduar 
damski a zaczynają kułuary parlamentu.. Na 
pierwszy plan wysuwają się znów sprawy, Si- 
ap brody Lendru obok afer Calllaux: 
Tym tłumaczymy też sobie tak nagłe i nie- 
ewans wananie przez zachodnią koali- 
cję rządu Kołczaka. Trudno wierzyć, aby ruch 
Kolezakowski był czymś głębszym lub potężr 
niejszym od poprzednich usiłowań rosy jskiej 
kontrrewolicji. W uznaniu rządu Kołczaka 
widzimy raczej pragnienie stworzenia pozoru 
nowej równowagi międzynarodowej. To nie 
ił „bolszewicy“ wciąż jeszcze są u steru wła- 
dzy w Rosji, a kołczakowsko-denikinowskie 
zwycięstwa nie wykrystalizowały się dotąd z 
mgławicy tajemniczej legendy. Od chwili ogło* 
szenia historycznego listu czterech „sprawnie 
bolszewicy już nie istnieją, prawowitą w 


zamykają oczy, 
a pea : 
wiać podohaą politykę. = 

Oto wrażenie, jakie czyni. dziś Zachód 
burżuazyjny. Trzeba zauważyć jednak, iż ni- 
gdy nie było tak glębokiego rozdziału między 
proletarjatem i burżuazją Zachodu jak dziś. 
W twardej szkole „starego tygrysa" Ciemen- 
ceau robotniczy T i si musiał sku- 
pić się i zespolić w sobie, przekształcić się w 
moona zwartą całość. Podobny wpływ wywar 
ła wojna, choć może w mniejszym stopniu, i 
na inne kraje Zachodu. Europa robotnicza 
w każdym razie żyje dziś życiem zupełnie odr 
r , aniżeli Europa burżuazji. 

Ruch robotniczy francuski, zarówno zawo- 
dowy jak i polityczny, zajął stanowisko: wy- 
raźnie ie traktatowi. Zwołana niedawno 
Konter organizacji socjalistycznej depar- 
tamentu Sekwany wypowiedziała się niemal 
jednogłośnie przeciwko traktatowi. Godne zaś 
"są motywy, z jakiemi występowali poszczegól: 


. 


gdy, 


wbrew Nr. 216 „Robotnika“, który głosi, że ga 
nietylko przez 24 godziny z uwagą słuchano 
ale, iż rozentuazmowany tłum w tryumfalnym 


pochodzie na rękach go nosił, — Daszyński 
zaś — te pogromca „polskich biskupów gali- 
cyjskich za oświadczenie się w interesie pol 
skiego społeczeństwa przeciwko retormie wył 
borczej* przeprowadzonej swego czasu w Gas 
ficji, — którego mowy nie podobały się na* 
wet „mężom zauiania hakatystycznego „Ost ` 
merkenvereimu*, — jak to z naiwnością 


- mie do wiary stwierdza w Nr. 145 
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„Dziennika Poza." p. Fr. S. Krysiak. Pan ten 
w całym eyklu artykułów stara się udowodnić, 
że „socjalizm wskutek wojny poniósł sromot- 
ną klęskę* a wsiadłszy następnie na ulubio= 
nego „żydowzkiege konika“ pędzi na nim po 
przez kiika tokei szpalt „Dziennika Pozn.*. Co 
z tego, że dziś cała wschodnia i środkowa Ent- 
ropa posiada bądź to rządy ezysto socjalistycz- 
ne, — bądź w przeważającej części socjali- 
styczne, — co z tego, że i na Zachodzie partja 
socjalistyszne, które i dotąd poważną tam od- 
grywały rolę, teraz wysuwają się na czoło f © 
do objęcia tamże dominującej 
roli w polityeznem i społecznem życiu naro- 
dód zachodnio-europejskich, — co z tego, ża 
o tem pisze się dzisiaj we wszystkich poważr 
niejszych pismach całego świata? Socjalizm 
pomimo to upada, bo tak chce p. Krysiak w 
„Dzien. Peza."', Doprawdy, trudno orzec, czy 
więcej w tem wszystkiem, œ on pisze, — nai- 
wności, — mieuętwa, se złej woli lub.. hu- 
moru á 
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mi möwoy: Mayer'as, przywódca: centrum par- 
tyjnego, podkreśłal, iż należy jasno powie- 
dzieć, dlaczego socjaliści są przeciwnikami po- 
koju wersalskiego. 

„Nie dietego — mówił — iż pokój ten jest 
zbyt okrutny dła Niemiec, jesteśmy zasadniczemi 
jego wrogami, leez dlutege przedewszystkiem, iš 
szkodliwy żest dla samej Francji, ż 

Francja ossukena jest przez własnych sprzy« 
mierzeńców, Angli i Włochom wojna szczodrze się 
opłaciła — Francja nie nie zdobyła”, 


Liczbą 6,884 głosów, przy 10 wstrzymują- 
zo się, zostala przyjęła nasiępująca rezolu- 

„Organizacja @tu Sekwany postanawia 
iżby posłowie jej w Parlamencie głosowali 
przeciwko pokojowi wersalskiemu. Wszyscy, 
którzy postąpią wbrew tej rezolucji, znajdą 
się tymsamym poza obrębem organizacji". 
(| Wygóle ostatnie strajki bardziej jeszcze 
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rzez „zup komunistycznych” 
cych robotników. „L Humanité“ 


przez żołnierzy. : 
w tym nieco przesady. W każdym razie stwier" 
dzić należy, iż wśród wojska, za A 
wszelką cenę demobilizacji, duch opozycji o 
raz większą zyskuje przewagę. Jak cytamy ” 
w pismach ouskich — w Reims, w „Ognie 
eku żołnierza" niejaki prof. T pragnął 
wygłosić pogadankę : Dlaczego po- 
kój nie fest 


> 


Była to niezła lekcja! Przed pół 
zapełuie niemal podobny wypadek miał 


dawnictwa „Prawda“, 
sprawom Śląska Górnego. Pismo to 
przeznaczone jest do Sie 
wiadomości o tak mało znenym zakątku ziemi 1 
skiej, o którym, dzięki uciskowi prasktemu, 0) 


Częstochowie i 


| zdrowi wówczas żołnierze byli na froncie, ajj 
razu zdobędziemy to co się nam słusznie należy. e 
Pierwszy numer zawiera: W obronie prawdy. R” 
lek Rolniczych całego Górnego Śląska. „Odezwa — 
Nar. Sir. Robotników. O literaturze ludolłej Slas 
ką Korzyści dla Gór. Śląska s przyłączenia do 
Polski, Pięść krzyżacka w powiecie Rybniekim. 
Zwycięstwo Greuzschutza (Nędza). Wiadomości + 
z ygodnia. SPO 
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Nasza Aprowizacja. 


- Orgamwacja państwa fest bezsprzecznie 
rzeczą bardzo trudną.  Tembardziej w na- 
szych warunkach, kiedy wszystkie. komórki i 


„kółka apartu państwowego trzeba tworzyć od 


|. owa. Jednak tłómaczyóć temi. trudnościami 
wszystkich braków aszenj gospodarki - pań- 
stwowej nie sposób. Bądź co bądź już z górą 
pół roku tworzy: się najrozmaitsze organizacje 

i poświęcone tej czy innej dziedzinie życia, nie- 
które z nich mają poza sóbą praktykę i mate- 
rjały A. okupacyjnych — wprost ob- 


jędzy : 
watnomi przedsiębioreami. 
„ Przykład płynie z góry. Kiedy, pan Hacia 
nie ministrem handłu i przemy- 
słu, a także członkiem kierowniczego ciała 

- przedsiębiorstwa przemysłowo - handlowego, 

nie dziwnego, że urzędnicy różmych instytucji 

państwowych również są związani « tem cry 
`  innem zakladom przemysłowym. 

. Zamaknięcię pod klucz wielkich figur min. 
aprowizacji popieranych do niedawna 
przez wysoko « utytułowane osoby — dużo 

światła rzuca na te stosunki. Bo też ministe- 
|. rjum aprowizacji, tej najbardziej z życiem 
__ wwiązanej instytucji i najczęściej wchodzącej 
-w drogę prywatnym przedsiębiorstwom i po- 
__ wwołanej do zrywania i niszczenia bolesnych 
= dła całej ludności „pasków“ żywnościowych, 


E 


najwięcej pod tym względem można zarzucić. 


Mówimy o konkretnych faktach. Leży 
- przed nami referat p. Mayzla, złożony komisji 
 aprowizacyjnej Rady miasta Warszawy, Rete- 
rat y sprawy dostarczenia dla Warsza- 
wy k fk. I cóż się okazuje? 
"Przed zniesieniem okupacji Warszawę 
zaopatrywał w ziemniaki „Verhehrsabtei- 
profźkkna i Syndykat rolniczy, stałe przez Niem- 


EnS aria e niemieckich agend państwo- 
ra wych pezet rząd polski „Verkehrsabteiłung” 

pak Państwowy Urząd Ziemnięczany, zaś 
- Symdy dostarczał w dalszym ciągu, a rezul- 


iy 
w 
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„ w. m. 1918 

71.500 pud. _ 8.050 pud. 

280.500 pud. 7.827 pud. 

|484,500.pud. 5588 pud. 

p ; eń ` 110.000 pud. o 
BĘ 806.500 pud. 22.010 pod. 
s. s Nie trzeba Komentarzy! 

syndyliafu roiiëzego 
R p istnienia śruby miemieckiej, bez- 
: katar dej żywiność z wa 


s u. Każdy oczeltuje zwięk- 
„ziemniaków weś okazuję się, że 


, 1819. 
309.700 ipud. . 200.600 pud- 
387.100 pud, 193.500 pud. 
522.500 pud. 157900 pud: 
899.700 pud. 46.700 pud. 
„1579.00 pud. 688.700 pud. 


REN wiecej zięmaiaków ostar- 
Nęskowały sytuacji kartofle poznań- 


„których przyszło e 
w marwu 4919 r 152.40 
tw kwietniu 149.700 pud. 
Sn 302.040 ipud 


r nawet i tą itość „zaliczymy do ziem- 
% dostarczonych przez Państwo, Urz. 
ny, wyniesie to 344.050 pud.—wo- 
z ch przez ten sam: czaa przez 
cki „Verberhs abteitung* 896,500. pud, 
tóżniica T gaie % mitłjona pudówi i 
* zabki Warszawie głód ziemniaczany w tym 
ez dzyż jest w tem coś dziwnego? Kie- 
dy ine spożycie ziemniaków w Warsza- 
wie 25 do 80 tys. pud. ziemniaków, t j. 
"900 tys. pud. miesięcznie! 
X ajmy jeszcze te cyiry. W sumie 
sz człery” "=" preio dostarczono 


m" cyc dezas okupacji) 2,475,500 pud. 
m 1059 r. E cup. po afer a 922,760 pud. 


> l è z sw. zow em poladzaia sej (u 

tało sprawozdanie Kom. owi 

w brzmieniu propomowanem (przez 
owskiego, z wyjątkiem pnia IH, 

awita większość komisji, 
cie 


D M p., m skreślić słowa: „Wobec tego, 
rzemydnietwo takie co do szkodiilwości i 
ży uważąć ma równi ze zdradą sta- 
4 Rod nd 

ki 191 sb. zastąpić przez: „jako ka- 
zié należy więzienie, oraz konti- 
eg0 „m jąticu winnych i uczestni- 


nisi a apiowiżacyjna, po wysłuchania 
“o stanie aprowizacji w Zagłę- 
kiem; oraz o szerzącem się tam 
tajnie I po fozważeniu wniosków 
i w sprawie przeciwdziałania prze- 
m i nedomaganiom w dziedzinie 
z cj R: tontród = przedkłada Wyso- 
b s nastepujace whi a wnioski do u- 


= 


= 
| 


Rófntca 1,552.750 pud. 
czyli miesięczny niedobór koło '400,000 pud. 
ziemniaków! 

-Co znawą te cytry? — pyta czytelnik. Co 
tu się kryje? Nadużycie? Niedbalstwo? Nio 
dołężność? 

Wstrzymajmy stę od kawilifiliacji, lecz. 
spójrzmy na dalsze takty. Oto Wydział zan- 
pa miasta Warszawy — kilkakrotnie 
zwraca się do Syndykatu ï Ministerjum apro: 
wizacji z zażaleniami z powodu niedostarczia- 
nia ziemniaków. Syndykat twierdzi, że rów- 
nież naciska Ministęrjum o wej by he ebat 
nało braki w organizacji i 

2) zmusiło reterentów. 


a A R 
Wszystko to pozostaje bez skufku i na- 
ia Mod ze st fazy 


katu był si przez władze 

miemieckie. Z jakich przyczyn? Z 

same przyczyny, które i dzisiaj każą 

miłczeni em zażalenia Wydziału 
nia na niedbalstwo Synd 

Więcej! Oburzyć się, że Syndykat Rolni- 
czy, nie dostąrczając ziemniaków w Warsza- 
wie i tłomacząe się trudnościami komunika- 
leyjnemi, jednocześnie berlinkami dostarcza 
piemniaki do innych miejscowości, 
mych w pobliżu Warszawy. 

Okazuje się również, że Syndykat nie 
kieruje otrzymywanych od wiiększej własno- 
ści ziemni kontyngensowych, lecz od- 
przedaje je ną miejscu okolicznym włościa- 
mom. ©» 

kod popularnym nazywa się to „pa 


skowaniem”. 
ania * wobec powyż- 


położo- 


Wydział 
szego zwraca się do Min. appowizacji o wy- 
danie pozwoleń i listów przewozowych, na 
kupno ziemniaków drogą prywatną, pomija- 
jąc Syndykat. Lecz eóż? — Syndykat móglby 
stracić. Wydział? Z. mógłby dostać lepsze ziem- 
miaki ł nie przyjmówać śmieci zgniłków, do- 
starczonych kiat — wobec tego, 
opt iż Syndykat nic prawie nie yar rt 

nisterjum apr: przez 1% zrób zwie 
z wydaniem qistów 

Tymczasem zaś ludność rio akutkiu wy- 

czekuje w ogonkach — męczy się od wezes- 


nèg 


straży, idciwelzjący na bino iis Wania prio 
stępstw, popełnionych przez cztoników straży 
nw. prze 

FEL. 


Wobec eiiwierdzenia, źe obowiązujące do- 
tąd ustawoda wstwo nie wystarcza do opano- 
wania wozwielmożnionego ‘w cały pasie PO- 
granicznym przemytnietwa rodków- żywno- 
ści za granicę, wobec tego, że przemytnintwo 
takie ro do szikojdliłwości i ohydy należy uwa- 
żać ma równi ze zdradą stanu, wzywa się 
„Rząd, alby celem skutecznego zwalczania tej 
zbrodni przedłożyt Sejmowi bezzwłocznie 
mwmioski meławodaiwcze, oparte na następują: 
tych zasadach: 

a) dochodzenie i karanie premyfnidiwa 
żywności do. krajów obicych tldzież. wszelkie 
go uczedinictwa w tej zbrodai powierza się 
sądom wyjatkowym, urzędującym wedle 080- 
bnego, skróconego postępłowania; i 

b) jako karę wprowadzić należy długo- 
terminowe ciężkie więzienie, ‘w wypadkach 


szczególnie ciężkich (up. przemytnietwo do |- 


krajů nieprzyjacielskiego) karę śmierci, a w 
kaddym wypadku konfiskatę całego majatku 
winnych i uczelstników:; ' 

c) jako zarządzenie zalpłobiegatwcze admi. 
nistraeyjne wprowadzić należy: aa) wysie- 
dianie z pasa. granicznego osób podejrzanych 
o zawodowe uprawianie przemytnictwa ży” 
wności za granicę państwa lub o dopomaga- 
nie innym, bb) poddanie wysiedfonytch w wy- 
znaczonym im miejsou pobytu ścisłemu nad, 

icyjnemu. 


| zorowi pol 


y EV. 


Wobec uzasadnionego podejrzenia, że re- 
jestracja osób uprawnionych do pobierania 
żywiności jest nieścisła, wzywa. 
rejestrację poddał Gwisłej rewizji, a winnych 
zaniedbania lub madużycia pociągnął do su- 
rowej odpowiedzialności karnej i majątko- 
weń, 

V: 


 Wobeo stwierdzenia, że do Zagłębia 
wprowadza się ilości mięsa, ttuszczów, bydła 
i nierogacizny większe niż nawet przy szczo- 
drym podziale może spożyć ludność tam za- 
mieszkała, wobec tego, że rzeźnicy uprawiają: 
masowy. Wywóz mięsa, ttluszczów i przetwio- 
rów. mięsnych za granicę, wzywa się Rząd, 
aby nie czekając na ukończenie proponowa- 
nej pod $ HI akcji ustawodawczej —. bez- 
zwiłocznie w drodze rozporządzenia wydał 
przepisy nadzorujące przywóz bydła i t. œ 
do Zagłębia, i wogóle pasa granicznego, re- 
gulujące rzeź bydła i t. d. i rozdział mięsa 


pomiędzy, dudność miejecową. 


ML. 


niegźo ranka, a nieraz przez noc DE 2 


(bazarami, by. dowiedzieć . sig rano, że 
niiaków niema. 

Tak wyglada tajemnica ogonków. Ta 
wygląda nasz pańsiwowo - prywatny system 
zaopatrywania miast w artykuły pierwszej 
potrzeby. Trzeba dodać, że podobna sytuacja 
jest w każdem mieście, a nawet w Kaliszu, 
mimo, że leży tuż obok oblitującej w ziemnia- 
ki Korfantówki. 

Ludność wini stego, który bezpośrednia. 
z nią się styka, a więc Wydział zaopatrywa- 
nia. Trzeba zwrócić uwagę, że główną winę 
ponosi państwo, rząd, minister. radain 
tolerujący takie zjawiska 
Dziś dzięki staraniom ławnika tow. Ba- 
ryki i a eż «e yz g edy nek 

0 — ę ydz. zaop. i ! wzmogła 
AA dostawa ziemniaków do Warszawy. Ale 
czyż Min. przestało czynić wstręty i przestało 
działać na korzyść mycie i czynić trud- 
ności Wydziałowi zaop.? 


Oto ostatnio znów przerwała się dosta-. 


wa z Poznańskiego, Ministerjum zasłania się 
terminami i inną formalistyą. - 


Starania, by okalić te. trudności, trwają. 
Rezułtat zobaczymy. Oby nie: był. on ‘taki, że 
że zobaczymy znów na rymiku z w ce- 
nie koło marki za funt. Dziś, dzięki temu, 
że codziennie bazary ziemniaczane wydają 
ludności 22 do 25 tys. pudów, cena spadła. 
Jutro, po jutrze, jeśli Ministerjum aprowiza- 
cji swego dopnie, cena ta podskoczy, 

„ Ale ludność Warszawy będzie już znała 
bezpośredniego winowajcę. 
Y. WifeskĄ. 


1, 


Wobec tego, że bardzo poważne koła pod- 


żamdarmerji 
‘Niedzielskiemu, dudzież komendantom i żan-. 
darmom: posterunków w Żarkach i opo 
zarzuty, iż oni padużywali awego stanow 
ułatwiając przemyinikom. wywóz żywności 
zagranioęWZYWA się Rząd, aby powyższych 
funkejonarjuczy zawiesił w 'urzędowaniu i 
oddał pod s4d. 
/ Z I md) 

(Wobec siwierdzenia, że siraź graniczną 
est ilościowa niewystarcza gea, Że „Wynagro- 
nie jej jest za niskie, co wobec araia 
krotnie nieodpowiedniego. jej Składu czyni ją 


niosły przeciw. rotimistrzowi 


erę odporną ną przekupstwo 
RE "odpowiednio powiększy! ali grando 


i wyposażył ją w potrzebne 
wyć do służby w straży bica ludzi w 
próbowanych; Jad 
PZA přzez kam tis fi azdwycajnya i do 


datisjw wych; 
| 4) wprowadził suronny qegulamin 


kJ 


opra cię | po 
|fósorom = pray 


prawica ko 


ii ‘eze, rozdział ich poniai Judnosé ilja 
ja pewne braki, wzywa się Rząd, aby: 


1) ściśle przestrzegał nadsyłania ży Wino- 
ści i przyjdziała w terminach dla cię 
wyznaczonych; 

2) nuidzielał nadal urzędom aprowiza 
nym miast, kopalni i zakładów przemyć 
wych kredytu dwutygodniowego; 

3) do urzędów PrN paot 
dia lepszej kontroli przedgjawicieli Zwiądków 
zawodowych i instyttieji ooh 

4) wszystkim ciężko p cym, bez 
względu na to, w jakich alada "są zatru- 
duieni, przyznał wiprowadzone dla innych za- 
kladów wyższe normy żywnościowe; i 

5) robotników pracujących w kopalniach 
i zakładach przemysłowych zaopatrzył w po- 
trzebne dłą, mich i joh rodzin ubrania, bieli. 


| znę, obuwie i dkórę mab uty ma dogodne spła- . 


ty ratalne, potrącane przy wyplatach mie- 
sięcznych, 
| wo Om 


Krenika sejmowa. 


Posiedzenie Kom. rolnej rozpoczęło się og. 
11 r. przy ogromnym komplecie, Na porzadku 
da była sprawa, przekazana - 

Sejm z dnia Peg, Chodziło m 
o ta by zalegał izować wnioski ks. Sędzimirą 
i tow. Pe je p. Grabski. aj 


ZE nad wnio- 


45 innych momentó nieść należy 
ie się o T i Mego (N'S 
mi nay », oświad Bi ae że, jeżeli 
cza 
w sprawie mazi N. 8. R-owcy głosują z 
Boca" wia 


Dnia odbyło się. posiedzenie 
połączonych komisji oehrony kia CR pu- 
blicznych pod przewodni wym tow. Ziemięc- 
kiego. Na posiedzeniu tym minister pracy T- 


się Rząd, aby | 


ka 


0007. Batai ZZA PETE "D ETER A TREE 


wanowski i miu. robót 


publicznych Pruchnik, - 
reterowali sytuację na robotach publicznych 


wogółe, w szczególności w Warszawie. Przede 
stawiono żądania robotników, z których gżów* 
ne są następujące: 

„Uruchomienie celowych robót, podwyż 
szenie płacy do 3 mk. za godzinę przy B-miu 
godz. dniu pracy, wypiacenie wynagrodzenia 
tym robotnikom, którzy już przepracowali — 
chodzi o robotników, którzy samowolnie star 
adi do pracy, zniżenie cen artykułów żywno- 
ściowych, wprowadzenie pomocy lekarskiej 


itd. 


Nad referatem rozwinęła się dyskusja, w 
której poddano krytyce ogólną organizacją ro 
bót publicznych, zwłaszcza ich filantropijug 
charakter, ujemnie się odbijający wa stronia 
organizącyjno-technicznej. Krytyce poddam 
również działalność biur pośrednictwa pracy, 
posłowie zań Waszkiewicz i Skulski atakowa* 
li ministra pracy za partyjne tendencje w dzia. 
łalmości 

Oo do odpowiedzi, jaką Rząd ma udzielić 

„robotnikom a warszawskich robót publicznych 
podkreślić nateży, iż roboty nie zostaną przem 
wane, że zostaną wkrótce u e nowę 
roboty, jak up. budowa kolonii domów robot 
niczych około Cytadeli i około filirów. 
4 gNa podwyższenie płacy Rząd się nie zga 
dza, zanim nie nastąpi reorganizacja, któr 
zwiększy wydajność pracy 00 do zapłacenia 
tym robotnikom którzy samowolnie stanęli de 
pracy, sprawa ma. być zdecydowana po do 
kładnym zbadaniu, jaka praca została wyko 
nana ¿tw jakich warunkach samowolna praca 
miała miejsca ... A ży 


Odpowiedź na interpelację tow. Areiszew= 
skiego w sprawie krwawych zajść w Zawierciu 
W odpowiedzi na pisto z dnia 16 czerw: 
ca Nr. 2766 odnośnie do interpelacji (posła 
Awoiszewskiego i tow. z dnia 12 czerwca w 
qprawie krwawych zajść w Zawierciu, pr 
zaszczyt donieść co następuje: 
“Punktem wyjścia zajść w dniu 6 czerwia 
było zebranie się tlumu przed magistraten 
po odbytym wiecu bezrobotnych. Po prze 
mówieniach (p. Góreckiego, kierownika Pań 
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy, i bw 
dowiniczego miejski ego, prowadzącego. roboty 
Wiodyńskiego, przemawiać 
miasta p. W czasie prze 
mówienia p. fowana um przybrał groźną 
podstawę wobec niego, Włówczas komisar 


policji p. Dąbrowski i kierownik wydziału: 


kryminalnego p. Mróz zeszli 4% pierwszega 
pięta na dół, aby uwolnić prezydenta % rat 
tłumu. Za kolnisarzem | ieji werznęło się 
w fum kilku uzb policjantów.  Kie 


4 dy, na wezwanie komibarza policji, aby prze 


| PE P Tuwana do kancelarji, gdzie S 

y nadjwyczaj A 
misarz god At: ni , komisarz | policji 
jjer woľwer i trzymając go przed sobą 
letz nie strzelając, w ten sposób zdotał utwo- 
rzyć iw {umie korytarz, przez który prezyden! 
Tuwan przecisnął się i dostat się na pierw- 
sze piętro. Jednocześnie wszaidże tłum zdo- 


łał odełp na ibruk /połicjantów, stojących 
| poza AE adw policji, p. Mrozem, i roz 


broić. -Ten osltaini sam, sobie mtorował dro-, 


ge z A na górę, a komisarz Dobro- 
datki, otoczony wacierającym tłumem i przez 
bk bity, został wepchnięty do gionki do- 
misarjątu m rewolwerem w ręku, z 
którego nie mógł. strzelić, gdyż bezpiecznik 
był zamknięty. Dopiero gdy bezpiecznik, po 
względnie uższych nerwowych zabiegach, 
dato się (mu odciągnąć, dał strzał w podłogę, 
cudem nie raniąc nilkogo. Miało to ten ichwi- 
łowy skutek, żę komisarz Dąbrowski uczuł 
przy siobie wolną przestrzeń, nie mógł jedna 
dostać się na: górę, bo tyły miał zajęte przez 
tłum. Tu Pei mej bić coraz energiczniej. 
Dzięki in ji nieznanych nikomu osób, 
p. Dąbrowski został szczęśliwie osłonięty i 
wyprowadzony poza pg cieni ady a ue 
kryć się w poblizisima dom. 
„W trakcie tego tlum wpaidł Fa policje ay- 
żurnego połieji il rozbroił iwszyśilkich zna jdur 
jacych się tam policjantów, zabrał wiszystkie 
karabiny, w. liczbie około 30 i wszystiką znaj- 
dującą się amunfoję, Rozbnożenia ankin edo 
zaledwie siedmiu policjantów, którym udało 
się schronić ma: pierwsze piętro, gdzie znaj- 
dowali się kierownik wydziąłu k'ryminalnega 


ip. Mróz, prezydent masta p. Tuwan i kierow- 


wik urzędu pośrednictwa (pracy ip. Góredki. 


|. Komendę w Ge zg komisarza _Dąbrow- 


* Około soy. 2 fama [ak z więzienia 
i awe killka: dni temu i fausaga 


„się pod śledztwem komuniste Sti 


Podczas oblążenia otoczeni przechośiaii 
bardzo ciężkie chwile Kitkokrotmie oblega- 
jacy byli już ma pierwszem piętrze, a nawet 
w pokoju poza drzwiami którego broniła się 
garstką oblężonych. (Wówczas policja dawa- 
la salwy, lećz starała się nikogo nie ránic, 
Dzięki temu, w czasie oblężenia została cięż- 
iko ranna tylko jedna osoba, a lekko ranione 
trzy, a 'wystrzeloną została „wozywika będącz 
w posiadaniu amunicja. 

Na skutek bratu dostatecznych sił zbroj- 
nych odsiecz wy postaci 29 żandarmów przy- 
była ekstra, iągiem, kłopiere olooto 7 miecz, 
W tynr samym czasie upoważniony: przez ko- 
mordę wojskową porucznik Minkiewicz 


A wstrzymał przejeżdżający pociąg z wojskiem 
'poznańskiem, aby użyć je do u 


enia ca 
burzeń. Zebrany przed 
stał na iast rozproszony. Niestety titoś 
z Rumu dotychczas niewykryty przen dedo 


Awo potrafił przekonać PokócyEOw, że nie 


wozpędzać tłumów, które są rzekomo 
napastowane przez Żydów, lecz uwolnić ich 
od mapaści żydowskiej. Wojsko poznańskie 
nieświadome stosunków dalo posłuch i ruszy- 
ło w kierunku dziejmicy wapna zmajdu- 


jacejj się w innej dzielnicy miasta po- 
wyższego a nadzwyczaj poważne: zabito 


dwie raniono czternaście, obrabowano 
kilku Sk i mieszkań, mniej tub więcej 
SE były też rabunki u poszczegól- 
mych Poszkodowamemi, są wyłącznie 
Żydzi. iee 


rozpoczęło 
Kledztwo tegoż dnią wieczorem. Aresztowa- 
no azereg osób, widzianych z , karabinami, O- 
Boby, które dobijały się do więzienia i które 
w tłumie m: hw podburzającą rolę. W 
ciągu ówóch dni! aresztowano około czterdzie- 
stu pięciu osób, poza tem poszulcuje się kit 
ka osób, którym udało się ukryć, 
IW. czasie śledztwa okazało się, że kilku 
aresztantów zostało pobitych w areszcie. Ko- 
misam nadzwyczajny zarządził w związku z 
per oględziny lekarskie i śledfwo. Na 
skutek powyższego aresztowano winnych w o- 
pobie p. Mroza i pięciu policjantów, aby po 
uzupełnienin badań oddać ich pod sąd. Nie- 
zależnie od powyższego ujawnione zostało sy- 
stematyczme ła pownietwo,  * 
Ślednitrwo jest w toku 1 o ostatecznym je- 
go rezultacie nie | pana marszałką 
wiajdomić. 


za 
— Minister spraw. wewnętrznych. 
_ I załącznik, 
Od siebie musimy dodać, że według re- 
-i posiadanych przez nag, całe zajście by- 
ło spowodowane niesłychanie prowokacyj- 
mym zachowaniem się kięrownika wydziału 
kryminalnego p. Mpoza. Jesteśmy pewni, że 
śledztwo to potwierdzi, i że winowajca nale- 
życie zostanie ukarany, Zwracamy uwagę, 
że więc odbył się nawet za oleniem 
władz. Jakże wobec tego wygląda w wolnej 
Republice Polskiej mośność zgromadzeń, je- 
Gli policjanci ośmielają się katować spokoj- 
mych uczestników zebrania? (Red). 


>. z 


INTPRPELACJA 


posła dra Emila Bobrowskiego i tow. do pana mi- 

nistrą aprowizacji w sprawie zaopatrzenia w żyw- 

ość i odzież ludności cywilnej ma froncie litewsko- 
rowy 


szego czasu, chleb wypieka się z mielonych nasion 
„wrzosu i perzu, a obecnie z suszonych i mielonych 
„pokrzyw. Próbki takiego chleba czarne _spleśniałe 
'*/cuchnące nadesłano nam wraz z protokułem, opi- 
sującym te straszne warunki życia ludności, a pod- 
pisanym przez ks. Jana Choroszuchę z  parafji 
krewskiej. 

Na. skutek tych. „stoeuników życiowych sładzość | 
choruje i setkami wymiera. ~ | 

Wobec tego, żo ratowanie tej ludności od glo- 
du i śmierci jest obowiązkiem rządu polskiego, „pod- | 
pisani zapytują: 

1) Czy p. ministrowi znane są te stosunki? 

2) Czy p. minister jest skłonnym bezzwłocznie 
zarządzić zaopatrzenie ludności na odzyskanych te- 
renach frontu litewsko-białoruskiego — w szeze- 
gólności okolic Lidy — w niezbędne artykuły żyw- 
ności, oraz odzież? 


Interpelanci: 
Warszawa, dnia 4 lipca 1919 r. 
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INTERPEŁACJA 


posła Dreszera i tow. do pana ministra spraw wej- 
kowych w sprawie aresztowań robotników kóle- 
jowych w Chełmie, 


Dnia 5 czerwca r. b. o godz. ii-ej w nocy are- 
sztowała żandarmerja polowa w Chełmie Andrzeja 
Pudełkę, członka zarządu Zw. robotników ziemi 
Chelmskiej i radnego miejskiego, Aresztowanie 
nastąpiło w warunkach następujących: Andrzęj Pu- 
dełka na wiecach w sprawie uzgodnienia warun- 
ków wynagrodzenia kolejarzy w Chelmie z wa- 
runkami, przyjętymi juź w innych dyrekcjach, byl 
wybrany jako delegat do dowódcy kolei wołyń- 
skich, kap. Żegistowskiego. Wobec stanowiska ò 
pornego kap. Żegistowskiego zatarg doprowadził 
do strajku. Skutkiem strajiù były represje pod a- 
dresem delegatów, choć strajk był krótkotrwały. 
Aby umożliwić aresztowanie Pudelki, wysłano do 
niego list, jakoby z Depot Lublin, treści następu- 
jącej: „Lublin, Depot. Szanowny Towarzyszu. Pro- 
szę przybyć do mnie w wiadomej sprawie“ podpis 
nieczytelny, Tuż po wyjściu dawcy, jak twiec- 
dzą dobrze znający stosunki, agenta żandarmocji, 
Pudełko został aresztowany w chwili, gdy udawaj 
się do pracy. 

Wobec powyższego niżej podpisani zapytują p. 

' ministra spraw wojskowych: 

1) Czy znanym mu jest fakt powyższy? 

2) Co p. minister ma zamiar uczynić, aby u- 
niemożliwić bezpodstawne aresztowania obywateli, 
mających ogólne zaułanie, i w ten sposób — nie 
dopuścić do zaostrzania się stosunków między lud- 
nością cywilną a władzami wojskowymi na obsza- 
rze, uznanym za podległy wojskowości wobec bli- 
skości trontu bojowego? 

Warszawa, dnia 2 lipca 1919 r. 


mn m m 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów dr. Zygmunta Marka, w sprawie zrówna- 
nia płac sędziów i wszystkich wogóle tunkejona- | 
rjaszów sądowych ua całym obszarze państwa pol- 
skiego i eye podwyższenia płac tymże. 
r uchwalić: 

by bezzwłocznie 


Wysoki Sejm 
Wzywa się rząd, 


< ma I aan rogi daekan ye 


ELPITEL ET Fi 4 "A 
-UBOTNI z ar E Ae 
wym, urzędującym na aina Juditin poltië 
E 2) aby pobierane przez tychże sędziów, względ- 


nie funkcjonarjaszy sądowych pensje odpowiednio 
podwyższył, © 


których, Panie Prezydencie, najszlachetniejsze 
przykłady dawała nam zawsze Pańska OjCZYZ 
na. (Podpisano) FRzndyki; 


(2) hinten Roumaine" ogłasza, 
co następuje: Upełnomocnienie ministra pol- 
skiego stanowi dla obu krajów wypadek do- 
niosłości historycznej. Naród rumuński powi- 
ta bez wyjątku z największą radością zagaje- 
nie stosunków dyplomatycznych między wiel- 
ką Rumunją a szlachetnym i bohaterskim na- 
rodem: polskim, dziś wyzwolonym i stającym 
się dla nas znowu wielkim przyjacielskim na- 
rodem, który obok naszego będzie potężnym 
, wałem ochronnym cywilizacji na A 
| ROWYB j 

ku i 
~g) Poselstwo polskie w Wiedniu Komu- 
.nikacje, że wydawnictwo „Polnischer Lloyd“ 
nie jest aui oficjalnym, ani półoficjalnym or- 
ganem poselstwa. 
| ; 9 


Biuro Prae Kongresowych, 


IW dniu wczorajszym w pałacu bar. Kronenber- 
ga odbyło się zebranie Rady Biura Prac Kongre- 
sowych 3 udziałem p. wiceministra spraw zagra- 
niczńych Władysława Skrzyńskiego, przedstawicieli 
Sejmu, ministerjów i urzędów, oraz licznych współ- 
pracowników Biura. Zebranie to było poświęcone 
sprawozdaniu a działalności Oddziału Paryskiego 
Biura Prac Kongresowych i ocenie traktatu wer 
sulskiego. Po zagajeniu zebrania przez kierownika 
Biura Prac Kongresowych, b. marszałka Rady Sta- 
nu, p. Franciszka Pułaskiego — sekretarz gene- 
ralny oddziału historyczno-geograficznego prof. O: 
Halecki szczegółowo zdał sprawę działalności tego 
oddziału w Paryżu. Sprawozdanie oddziału Ekono“ 
micznego B. P. K, z powodu nieobecności prezesa 
delegacji ekonomicznej p. A. Wierzbickiego, oraz 
sprawozdanie biura centralnego w Warszawie, bę- 
„dącego pod kierunkiem prof. K. Lutostańskiego — 
zostało odłożonę do następnego zebrania Rady. 

Na drugiem miejscu porządku dziennego wy- 
słuchano obszernej relacji o traktacie z Niemcami. 
Ozęść traktafu dotyczącą Ligi Narodów i spraw te- 
rytorjalnych zretenował demonstrując mapy f cy* 
tując szczegóły ostatnich postanowień kongresu — 
prof. O. Halecki, przyczem. zwrócił główną uwagę 
na Sprawy plebiscytu i projektowi konwencji z 
w m, Gdańskiem, /Z kolei p. K. Olszowski streścił 
i objaśnił swojemi uwagami rozdziały traktatu do- 
| tyczące ekonomicznych stosunków, jakie ustala 

traktat, ze szczególnem uwzględnieniem tych pa- 
ragratów, które odnoszą się do Polski. W zakoń- 
czeniu kierownik B, P.K. p. Fr. Pułaski zaznaczył, 
że oddział paryski B. P. K. został po podpisaniu 
trektatu z Niemcami zlikwidowany, a B. P. K. jest 
obecnie powołane — ken swej ustawy — do 
. zaprojektowania w realizacji uchwsł kon- 
gresowych i, że w tej dziedzinie Biuro ma przed 
sobą wielką i odpowiedzialną pracę, wymagającą 


i 


Uzasadnienie. 


We wszystkich trzech zaborach Polski istnie- 
ją w sądownictwie odrębne płace, co stwarzając 
nierówność urzędników sędziowskich pod wzgię- 
dem wynagrodzenia wywołuje zarazem niezadowo- 
lenie, szkodliwe dla państwa i sądownictwa. 

Nadto pensje pobierane przez. sędziów jak w 
ogólności ich całe uposażenie jest niższe niż upo- 
sażenie urzędników innych zimo administracji 
państwowej. 

l Kres: temu położyć należy biaip eini, si 
by utrzymać wymiar sprawiedliwości, tak jak do- 
tąd na wysokości zadania, 

Obowiązek ten spełnia Sejm przez ten wnio 
sek, wskazując jeszcze raz rządowi na konieczność 
jaknajrychłejszego załatwienia tej sprawy, — speł- 
nié ga winien rząd przez rychłe dokładne i woli 
Sejmu odpowiadające załatwienie tego wniosku. 

Formalnie wniosek ten należy przesłać do ko- 
misji skarbowo-budżetowej, 

Warszawa, dnia 8 lipca 1919 r, 


R) 


(c) Tylko.ci poslowie, którzy przystępują do 
św. Sakramentów, mogą zabierać głos w Sejmie— 
w sprawach, dotyczących kościoła. 

Tak. powiedział w komisji oświatowej — któż- 
by inny — ke. Lutosławski. 

Chodzito bynajmniej nie o kwestje Bolota 
me. Chodziło o opłaty kościelne. Ustawę o regula- 
cji opłat przedstawił pos. Putek. Klerykali szaleli 
w usiłowaniąch, aby odrzucić ją odrazu, I to się 
udało — po sukcesie z Poznańskiego. Zwałszcza, 
że mawet posła Pietrzyka z NZR., który na po- 
przednich posiedzeniadh aświadwał, że „księża 
obdzierają ze, skóry ludność“, zastąpił jakiś inny 
enzertowięc, który głosował z 6: Lutosławskim. 

Klerykałom pośpieszy? z pomocą pos. Skup, — 
sławelny Skup, który w sposób brutalny i glupa | 
wy oświadczył, iż lewicy chodżi tylko a to, aby po- 
szarpać trochę duchowieństwo w plenum Sejmu. 
Zblamowamy Skup chce widocznie eoe sę w 
łaski prowincjonalnych generałów. 

Klerykali szaleli. Byli tu wszyscy a najdziel- 
niejsi: ks. Lutosławski, ks. Dziennicki, ks. Kaczyń- 
ski. Zdawaoł się, że to nie posiedzenie Sejmowej 
Komisji, lecz jakiegoś św, officeum.., 

Przegłosówana mniejszość . zgłosiła mepa 
mniejszości. ` 

I wtenczas właśnie ks. L. genjalnie Sro dad 
łował zy owa antyklerykalna lewica — przystę: 
puje do św. Sakrameatów 

- Inczej bowiem w bwegtji opłat nie śmie buzi. 
otworzyć. 

Całkiem nowe kryterjdnit Ale mia mówić 
będzie, rio legitymuje się mówoa ks. Li poświad- | 
czeniem przystąpienia do św. Sakramentów. I „cóż | 


ks. L; lewicy. zrobi? Biedaczel, reprezjopała — nà. | pewnego tej instytucji i ścislejsze- 
wat „przyjaznej represji“ nie może do posłów le- Lusia jel a e z arain spraw. zagranicz- 
wieowych zastosowaćł i > $ 
, A jakże gorąco by tego pragua ' ariii inana | 
l i 5 y Q A AT 4 28 RL á = va 


(Korespondencja własna). 
: Sprawa śą” członka P. P. 8. w Siedleckim 
„ sądzie okręgowym, 

i kd Sy ARA BE, 
wym w Siedlcach sprawa tow. Stanislawa Langaw- 
kidgo, członka naszej organizacji siedleckiej, jed- 

z najbardziej oddanych sprawie wyzwolenia 

i z pod ucisku reakcji polskiej i najaz- 
du obcego. Przed dwoma laty odsiedział-za święto 
majowe pòd twandemi rządami okupanckiemi, dziś 


Kronika polityczna, 


W poniedziałek przyjeżdża prezydent mi- 

nistrów L „Paderewski. 
sz 

Naczelnik państwa, » Józef i Piłsudski, otrzy 
mał od prezydenta. Rzeczypospolitej francu- 
skiej następujący telegram: -` 

ózei Piłsudski. Naczelnik Republiki Pol- 
skiej. Francja uszczęśliwiona, iż pokój wersal- 
ski uświęca wskrzeszenie Polski, jest głęboko | sądziłą go reakcja swojska. 'Sądziła i skazała 
wzruszona uczuciami, jakie Pan, Panie Naczel- | Rok więzienia za uderzenie pięścią w stół w obes- 
niku, wyraził w imieniu swego walecziiego i ności prokuratora, w jego gabinecie, i energiczne 
narodu, Franeja' nie zapomni z jaką odwagą | domaganie się zwołuienia więzionego niesłusznie 
polskie legjony wałczyły na jej terytorjum ! robotnika. Znacie tę- sprawę. Zajmował się nią 
przeciwko wspólnemu wrogowi, ząniny zdoła- | Sejm na 44-ym posiedzeniu, dzięki nagłej interpe- 
ły powrócić do wskrzeszonej Ojczyzny. OBA: | | laęji jednego z najbardziej chyba nieadolnych po- 
lata temu, wręczając wspaniąłemu wojsku pol- | słów endeckich, Skupła, osławionego z powodu pa- 
skiemu sztańdźry; ofiarowane mu przez Paryż, | skudnej napaści na Milicję Ludową i sponiewiera- 
w Nancy Belort i Verdun, powiedziałem, że ; } nego nieco przez nauczycielstwo siedieckie, z in- 
Orzeł Biały wkrótce znów będzie mógł rozwi- koń zreszłą powodów — natury elycznej, Sejm 
nąć skrzydła, że wkrótce znów się zakołysze | wówczas, po doskonałam przemówieniu tow. Na- 
w promieniach zwycięstwa na jasnym tle wy- 4 piórkowskiego i wyjaśnieniach min. Supińskiego 
pogodzonego nieba. Godzina ta tak długo ouze- sprawę. rzekomego „napadu“ na sąd okręgowy od- 
kiwana nareszcie dla Polski wybiła i nie wąt- | rzucił. Tak było w Warszawie, ale to nie obowią- 
pię, że ostateczny i dobroczynny pokój pozwo- | zuje w zakamarkach prowincjonalnych, gdzie reak- 
li Pańskiemu pełnemu krajowi odzy- | cja występuje śmielej i brutalniej, gdzie mniej się 
skać jednocześnie z jednością i suwerenno- | liczy z opinią. Podwładni p. Supińskiego są bardziej 
ścią narodu możność pracy, uspokojenie i do- | gorliwi, niż on sam. Przedstawiciele jednego z or- 
brobyt. (Podpisano) Poincaré, ganów przemocy klasowej dowiedli, że burżuazja 

Depesza Naczelnika państwa de prezy- | nie przebacza. Proletarjat siedlecki to pamięta i 
denta Republiki francuskiej Połnearó'go | komentuje. Gdy przyjdzie nasz czas, wyciągniemy 
brzmiała: odpowiednie konsekwencje. Dziś czekamy, uczymy 

Pamiętny: dzień wersalski, kres nałjkrwaw- | się i uczymy innych. Uczymy, iż w państwie bur- 
szej z wojen i najwspanialszych ludzkości wy- | żuczyjeem niema mowy i ponadkląsowym i ponad- 
siłków uwieńczenie, uświęca ostateczny tryumą partyjnym sądzie, że $razesy o nim są złudzeniem 
szlachelnej sprawy, na wielkie imię Francji | nielicznych cad cwi jednostek, a pła- 
rzuca blask chwały. Nieporównany patriotyzm, | szczykiem wygodnym dla iwiej części, która używa 
wytrwałość i niezłomna wiara narodu framcu- | go skutecznie, jako środka walki z przeciwnikiem 
skiego, - wzniosłe bohaterstwo jego żołnierzy | klasowym. Pan podprokurator Frąckiewicz w pel- 
zapewniły ostateczne zwycięstwo i wykreśliły | nej niemiłego i sztucznego patosu mowie, oskar- 
zarazem z kart bistorji dwie wielkie zbrod- | żającej wywołał z za grobu wielki cień Okrzei, by 
nie, oddając Franeji zrabowane prowineje i | rozedrzeć szaty nad obecnym stanem P. P. S. Mia- 
przyczyniając się do „przywrócenia Polsce jej | ło to świadczyć o bezstronności, a zgrzytnęło fał- 
niepodległości i sam: . W tym dniu 
uroczystym, w którym symowie Polski tak ści- 
sle z synami Francji się bratają, pragnę dać 
wyraz wobec Pana, Panie Prezydencie, tym 
uczuciom podziwu, wdzięczności i. zaulania, 
które żywi dla swej sławnej i wielkiej sojusz- 
nięzki cały polski naród. Wierha posłannictwu 
swojemu spełnianemu w ciągu stuleci Polska 
z orężem w ręku dziś jeszcze składa swe >- 
statnie ofiary, niezbędnę dlą osiągnięcia zur 


t 


„ak ow ir 


see 


y jeden z najgorszych przejawów 

rosyjskiej inyć państwowej, kodeks z całym miłym 
aparatem ' sandi w. ja rosyjski kodeks na- 
kleja się bialego orzełka i każę się czcić, jako 
przejaw polskiej niepodległej myśli państwowej. A- 

| le my to %ozumiemy. My wiemy, że reakcja polska 
råda chwyta wypróbowany, choć obcy, oręż w wal- 
ce z wyzwoleńczym ruchem proletarjeckim, i 
17 czerwca dał rok więzienia naszemu towarzyszo- 


utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa | wi, ale przysporzył nam wielu zwolenników. i 
sap Eda Ufamy, że reciwszy do | rzyły się oczy wielu, wielu półsennych ei> "if 
pokojowej pracy, kraj nasz eiad miógł obok | w zupełnie śpiących Siedlach. Jeszcze kilka takich 


Francji poświęcić wszystkie swoje siły wiel- procesów, a zupełnie mocno staniemy, w psychice 


| ER) 


kiemu dziełu cywilizacji ludzkości i postępu, 


zibi M sa "yach Z pod pięknych słów. 


y 
| 
JA 
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- Warszawa, 1919. ży i Hejna", 


kopie sobie grób własnemi rękami. Akty. egoistycze 
nej zemsty klasowej podnosi na wyżyny i usiłuje 
widzieć w nich przejawy bezstronnej pavit 
wości. Ale już coraz mniej takich, którzy w. to 
rzą. Sprawę tow. Langenin 


wtarzamy sobie zwrotkę naszej pieśni: ; 
wówczas będziem my!“ 
Siedlce, 22 czerwca, 


-a pan D 
Pabianice. 
(Korespondencja własna), 


słów kilka © w patrjotach, =: 


żnie przez brać robotniczą, ‘posiada acer n 
wzbogaconego aa n eoa 1 
na szybkie organizowanie się robotników. Tę 
moid sę prżaaieowcę łą w SDE SAIDAS 


paskarze — są prawdziwymi patrjotami. Boś pile: N 
cie tylko oni i ich popl wywiesili na Š 
sztandarze haslo: „Bóg i Ojczyzna”, a to chyba 
jeż dostatecznym dowodem miłości i poświęc 

się dla Ojczyzny! Każdy, nie idący Ała 
Polski, to bolszewik. Z temi pięknemi sło z: 
uslech, pobudzeni przykładem robotników, | pomy- 
śleli o zorganizowaniu się. wos 

I powstał Klub Mieszczański, 
Naturalnym biegiem okoliczności 

Klub cały kwiat paskarstwa 


nemi hasłami, przebywali czas jakiś w Klut 
stało się coś bardzo uieprzyjemnego. Wyk 
mieście kilka tajnych gorzelni, właście 
rych byli przeważnie członkowie Klubu, a a , jeden 


wie ci roznmowali bandžo prosto: daje 
waé w Polsce brak napojów alkoho U 
pozbawieni są jedynej przyjemności — pici 


2: 27 


_ Po tej kompromitacji wszyscy: 

ie wystąpili z Klubu, by prz 

Z. R. Widać N. Z. R, mało się różni od Ę 
l 

Istnieje w Pabianicach spółka kom 

p. È „żelazo“, 


wiry sprzedającej, buchalterki, mo m k 

ymuje w tej poważnej tirnie aż 100' 
Fa o Nie dziwnego, że przy takiej pi 
sonel wyżyć nie może i dezerieruje przyk 


rzystnych* warunków nie zjawił ię nikt, 
PE a LR tandyda 
ze słery robotniczej, 

niższem, Wody. anel szalki. ciak © 
zyski z akcji, bezczynnie leżących, 
dydatowi 30 mk. miesięcznie! Nio dz ziwne 
burzona do głębi matka chlopca, zawołał 
go na bandyłę wychować, by sabował takich 
wy — łotrów!" 


rybkształce 


warzyszeń „Społem* i „Światowid“. 
I tacy to ludzie głoszą ze słodką miną, 
słem ich jest: „Bóg i Ojczyzna”, 1 tylko dzī 
obludzie udało im się przy wyborach do 
zyskać jeszcze sporo głosów na swą listę. 
Lecz maska obłudy spada im, a lud p 
już. Nie idzie na lep słodkich stówek, d 
czego są wybory do Rady Miejskiej, do k 
skarze-patrjoci pomimo pięknych Baot i 
wprowadzić 3-ch czy 4-ch pany 
Każda chwila niesie kłam 
szych reakcionistów. T przejdzie. siesoae 1 
że należeć będą oni tylko do amutnie z 
historji przeszłości, | 
"RNA 


Książki nade 


Pi 
„DSI Py 


Wyd. i. Mortkowieza, Wasza í 


ków. 

kna Zobawia, eryli Teatr 
pinięcikj Przybłędy 2a twice) Z a 
przypisami opatrzył Rom po m 
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Fltoieteżandara. 


szczytne, jak i tych, którzy na nizinne stoczyli 
się padoły. 


4 
Warsz.'? 
' Jeżeli ma łamach naszego pisma ó pierw- 
szym mówić nie potrzeba, to o drugim stanow- 
sw byłoby nie warto, gdyby ten „wróg ludu, 
chuligan i carski pachołek', jak on sam siebie 
z żalem nazywa, we wczorajszych swoich 
„Kartkach Ulotnych* nie wziął tow. Daszyń- 
-~ kiego za cel swoich nikczemnych strzałów. 
 - Możemy z góry uspokoić czytelników: szan. 
. przewodnikowi P. P. S. strzały te nic a mie 
_ mie szkodzą, natomiast po raz tysiączny prze- 
ikonywują, co za duszę i ręce mają bojownicy 
z pod znaku ks. Lutosiawskiego, członkowie 
‘wolnej drużyny żandarmerji wyzwolonej od 
= moskiewskiej i pruskiej żandarmerji Polsce. 
| > Powodem do napaści jest strajk, prokla- 


Rx M AIR" LEE RT ZONY Z 


| flmdzie głodni, którym się należy praca i chleb, 
i 
,bezmyślnego przesypywania 

ina miejsce, w kraju, gdzie nie miljony, 
| miljardy rąk możnaby z pożytkiem dła niego 
| zatrudnić, nie! Oburza p. W. R. to, że ludź- 
' mi tymi dotąd nie przepełniono więzień! Bo 
|. „gdyśmy (słowa W. Rabskiego) wołali: Are- 
5 _ sztujcie! — ministrowie byli głusi na wszyst- 
|. kie zaklęcia”, - 
p 


s Oto jak rozumie zadanie prasy p. W. R. 
| Nie jest to dla nas nowością. I nie tylko dia 

nas. W „Gazecie gs] tomi dni kuma 
-_ przypomniano mu jego sługusa carskiego 
na szkodę naszego kraju. Uciekinier z Polski 
udaje się do Rosji, je tam brudny chleb, wra- 


ca do kraju — trafia do więzienia niemieckie- 


Że od niego odętehną 


MOBOTI R, aiedziera, 6 Mpa 1919 n 


+ — €hlaśnięcia. 
O gą złestj, Haein). © 


„Jakby go poniósł Pegaz, tub- inszy Rosy- 
: nant **), 
Co największe przeszkody na wyścigach bie- 


Rozpisał się gwałtownie w niedziełnym 

ć : „Kurjerze" 
O podwawelskim grodzie nasz Hósick Fer- 
: 4 e dynand!.. 


On( oo tak Bochał Wiednia mocne życie, ` 
Prater, 
Że z miłości tej zdawał się stawać na gło- 
wie ***), 
Teraz by tylko, brachu, bzdyczył o Krakowie, 
Odkąd tam nowe życię wniósł Hadler-bo- - 
hater!... 
Ale znużył Hósicka pr nastrój wani 
Więc go natchnień oem chochifzi PAA 
(Jakby woni na Plantach upojone trochą...), 
Ku popielatym, brachu, franeuzek pończo- 
chom... 
„„Ojoj, pani Hortensjo, jakiż zięć twój letki!.. 
Tylko Paryż mu w głowie, milość, 
midinetlki!... ***) 
Na Plantach, śród parysko-łydych pokus więłu, 
Zdaje się zapominać nawet o Wawelut... 


| Lecz co najbardziej duszę porusza „poety“ 


To francuskich „olików* czerwone kaszkiety. 
Których denko od złota aż się, brachu mieni, 
Na tle świeżej, wiosennej drzew Plantów 
zieleni!... 
Zawsze ten sami.. nasz płochy, jak motyl, 
Hósiczelk, 


Amator kiwaśnych jabłek i świeżutkich 
liczekt,,, 
Niechże, brachu, piłuje „Listy”t., Dobrze 
woche nasi AA zany, 
szcze!.,, 
Wącląw Wolski, 


*) P. Hoesick w niedzielnym numerze „Kur. 
Warsz.“ zamieścił korespondencję 3 Krakowa, opi- 
sującą przyjęcie Hallera. 

; *) Szkapa Don Kiszota w arcydziele Cerygn- 
esa. 


**) Także w „Kurjerze Warszawskim, 

**) Ładne robotnice paryzkte, zapełużająco w 
południe (midi, ztąd ich nazwa) butwary (w porze 
obiadowej), ożywiając je swoją wesołością 1 śmie- 


Prze Tanien Batlowci. 


y ubiegłą niedzielę odbyło się walne zebranie 


3 w bezpartyjnego Zw, Metalowców, ul. Le- 
_  szno 58. Po zagajeniu i wyborze prezydjum, do 
SCE, ate aa nuta as D, 
RA e w. Metalowego, tow, Gawroński zdawał spra- 
ZY ia iziałalności Zwi 


'w 

=  wań. wojennych | 
ją SA e a: Sekcji zawodowych przy Zw, zorgami- 

3 zowano 498 


ay 
NA i 
"238 


Związku 
liczy 


ono umieszczone w „Zwiazkowcu* i 
| „Rob “, Z powodu braku czasu dyskusję od- 
SEE na później, dl 

- _ Sprawozdanie kasowe zdał tow. Preis. Wplywu 

i pro w ciągu 5 miesięcy do 1 czerwca z wpisów 

| 8741 mk. ze składek 9718 mk., za książeczki 1811 
R. -- różnych 3231 mk. 20 fen. Razem 18,501 mk. 


7 Wydatki: Pensje fankojonariusry 3996 mk, 50 


A z 1i n 75 fen., organizacyjne różne 2477 mk. 85 1. 


mad zjednoczeniem związków różuych zabarwień 
3 maa w jeden wielki i silny zwięzek metalow- 
- ców w całym przemyśle metałowym w Polsce. Tow. 
| Porębski w. łye niu referatu mówił o polą- 
| czeniu kowej metalowych z Gatżeji, 
_  skięgo i a. x 
E A AE aA Zw. komunistycznego z ulicy 
Świ yskiej 13 (dawniej Sienna 18) stwierdził, 
sko de p dd zarząd Związku godzi się już na zasadę į 
"__ bezpartyjności i chce połączenia. Przylęto następu- 
| dącą rezolucję: | 7 
< pOgőlné zebranie - zjazdowe metalowców | 
- poleca gorąco zarządowi i delegaiom na zjazd pra- 
> cować gadal w sprawie polączenia związków, po- 
Zi ej sdnak stać na straży bezpartyjności zwiążków, 
REE S ów taklycznych przy polsezenjy zawato- 
"wać wpływy i zasady bezpartyjności związków, w 


Poznań- 


pieczenia od 
| nikającego x ustroju Jerzy zu oraz walki 26 
ymi paragrafami zabraniającymi straj- 


| liśmy ogółem 527 jeńców, zdobyliśmy 4 dzia- 


ee, een bezpartyjne roboty prowałzone być 
Na dologatów na zjazd 18 lipca wybrani zostali 
towarzysze: Porębski, Dulski, Różański Gawroń- 
ski, Guzik, Czechowski, Prejs, Py- 
u Wadas W., Sze Gustawow, 
Wadas H., Turkowski, Rączka, Żura i 
f Gol wałki, iewicz, Dobie 
ki, Nagot, Twerowski, Adynowski, Szy- 

mański,, Chyżewski, Pstrokoński i Szmit, 
ranie dało delegatom dyrekty- 


wy: 
„Walne zebranie przedzjazdówe w dniu 29-g0 


Zjazd 18 lipca opracowanie referatów na 

pro. i wniosków w sprawach nast ane 
4) ie w eriu s Komisją 

centrelmą Zw. zawodo piatformy 

nia zw wych i eposoba 

pod ruchu zawodo- 

wigo 


szczególnym 
3) Przygotowanie D w | 
ase kie mlodociaayeh. Beya» p 
w, i 
w praktyki i uznania za OW 


4) Projektó wodaw ) wie uber 
j% w pra pime. i e m 


star i prawa, 
„ 5) Opracowanić wytycznych w stosunku do ko- 
miłełów fabrycznych i ich zakresu pracy w spre- 
wach ruchu zaw. go. 

6) Stosunku do norm produkcji, robotników w 
fabrykach, zakładach i na robotach ' publicznych, 
jako przygotowanie do zniesienia pra- 


pracy i narzędzi. 

8) Wzięcie w specjalną opiekę działalności o- 
światowej związku i opracowanie wytycznych. za- 

iegających zaniedbywaniu tej najważniejszej 
dziś dziedziny pracy związkowej. 

9) Opracowanie wniosków na Zjazd w 
kategorycznej akcji Zjazdu odnośnie do strajku gi- 
serów i zwalczenia sabotażu koła przemysłowców. 

ia E Er tr 
ciąg zebrania ędzie ę dn. 

o Sii. 10 rano, w lokalu Związku, Leszno 58. 
Zebranie delegatów na Zjazd odbędzie się w środę 


o godz. 7-ej dn. 2 lipca. 


a wanie m a we 


telegramy. 
Nimaniiat Polskiego Sztabu Generalnego 


$ Wzjrszajwi, 5 lipca | 

Komunikat sztabu generalnego z dnia 5 | 
lipca: sk 

Fida galicyjsłót - wołyński: W Galicji 
wschodniej wojska nasze, wypierając w dal- 
szym ciągu w kierunku wschodnim oddziały 
ukraińskie, dotarły i obsadziły linje Srypy, 
wysuwając się na jej wschodni brzeg. 

Pod Glinną (ua zachod „od Jieziornej), 
następnie przy obronie przejść przez Koro- 
piec oddziały ukraińskie stawiały zacięty o- 
pór, lecz wszędzie zostały rozbite i cofnęły 
się w popłochu, 

W walkach iw dniach 3 i 41 ipca wzię- 


ła, 6 karabinów maszynowych i około 500 
rabinów ręcznych. 

Na Wołyniu spokój. ' 

FAAN polski: Na całym froncie walki, 
które rozwitaia się dla mas bardzo pomyśl- 


ka- 


i 


mie. Pod Płofnicą odznaczył się ciężko ran- 
„ny w tej walce kapitan Sapieha. 
Faont Ktewśke 


szą ilość ma 
W walkach odznaczyły się szczególniej 
oddziały pierwszej dyw. Legjonowej pod do- 
wódziwem majora Dąb-Biernackiego, 8 bata- 
ion 5 puiku legionów pod dowództwem kap. 
Krzyżańskiego, 2 batałjon 1 'putgu legjonów 
pod dowództwem porucznika Kalńskiego, 
jazdy pod dowództwem rotmistrza 
Śrowskiego i 8 baterja 3 pulku artylezji po- 
dowej pod dowództwem kapitana Dawidajti- 


88. 
W ziasł, szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Niezwłoczne wprowadzenie w życie 
warmsków dotyczących Pakhi. 


południu, | 
Ha Slasku Cieszyśskim. 


Cieszyn, 5 lilpba. 
(P. A. T.). Stery niemieckie Oleszyna 2a 
amiemiać dawną  talstykę 


były mądre t sprawiedliwa. 
kowa misja do Polski, 
Paryż, 3 


(P. A. Tj. (aves). Jow Turk Eerekt" 


` 
i 
k 
frili 


n 


agikowany W 
gzerza się na Moguncię i na obszary niezajęte 
przez wojska koalicyjne. Kolejarze postawi- 
li te game żddania. co `h tolwarzysze berliń- 


IY., 

Tuszał BA czele rzęda ceskiego. 

Wiedeń, 5 lipca. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Pragi: „Trybuna* pisze: 
Na posiedzeniu dłronniciw zjednoczonych za- 
padła uchwała, iż poseł Tuszar ma objąć 
przewodnictwo w przyszłym rządzie. Tę u- 
chwałę zakomunikowano (prezydentowi Ma- 


„sarykowi. 
; å © Tulun, 5 ipea. 
(P. A. T.). (Radjotel. St. pozu.). Wczoraj 
p tej po południu przybyła tu delegacja ro- 
gyjska pod przewodnictwem generała Dra- 
mirowa. Delegacja ta ma charakter dyplo- 
matyczny. (Wyjechała ona dotychczas do Pa- 


ryża. , 
Olicerowie—janacy. 


Morawska Ostrawa, 5 'ipea 
(PAT). Dzienniki niemieckie donoszą, że ofi- 
cerewie górzoślązcy wydali odezwę, w której o 
świadczają, że wbrew woli tchórzowskiego rządu w 
Bermio zamierzają odebrać z powrotem prowinoję 


Poznańską, a 
Denikin ma nadzieję zyc iya 


(PAT). Wiedeńskie Biuro Korespondenegjne 


ł donosi: Generał Benikia depeszowal. że czerwona 


armia w Rosji południowej znajduje się w rozsyp- 


|| Tr. zea, 
ce Denikin ma nadzieję zżobycia Krymu w asf 
bliższym dnia ` 


I tia parii 


Wydzisł org, - agit P. K. R. wzywa tow. tow 

Adama, Beka, Zygmunta, Ogrodowczyka, Grubego, 
Nesbauera, Zendlewicza, Wacława, Kurowskiego, 
Plasko, Świerszoza, Batorego, Stetana, Wicke, Mar 
cela, Steiana, Jerzego, oraz tow. tow. posłów: AM 
ciszewskiego, Dobrowolskiego, Gęborka, Pużaka, 
Ziemięckiego, Dreszera i Szczerkowskiego do przys 
(bycia na zebranie dziś dn. 6 Hipoa o g. 8.30 w. da 
lokalu O. K. R. Sprawy pilno i ważne. 
Baczność towarzysze dziełnicy Mokotów! 
W niedzielę 6 lipca r. b. o g. 10 rano tow. 
Hankiewicz wygłosi odczyt „Nłepodległość naro'to- 
wa a socjalizm", Komitet dzielnie. 
Wydział org. - agit. 0. K. R. zawiadamia wszyst: 
kie komitety dzielnicowe, że w poniedziałek 7-go 
lipca r. b. o g. 6 w. odbędzie się w lokatu O. K. R. 
zebranie komitetów dzielnioowych. 


Jutro dnia 7 Lipca 1919 r. 


kygnaty Polskiej Pożyczii Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 98,42 
500 mark., koron., rubl, za 492,08 
1000 mark., koron, rubl, za 984,17 
g 5000 mark, koron., rubl., za 4920,83 
10000 mark., koron., rubl., za 9841,67 


Kronika. 


Ziermniaki, W bieżącym okresie bazary ziem 
niaezane Wydziału zaopatrywania rezizować będą 
w dalszym ciągu kapony ziemniaczane okresu 97, 
na które — jak to już donosiłiśmy — wydawana 
jest podwójna norma ziemniaków. Kupony ziem 
maczane nowego okresu są wobec tego nieważną, 


Chleb. W okresie 98 od dnia 7 do 20 b. m. 
obowiązywać będą ceny i normy, jak w okresie 


pół funta szmałcu amerykańskiego na kupon za 

234 marki, EA A z o 

A ag orz ko aresztował Kazi 
OZ; 

p m egere Bom a 

Q 

pocztowych. i 

FERE ng aeia inga c am wo ry 4 

Jan Żebow sobie jej 


Teatr I muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś wieczorem uroczyste przed 
stawienie z okazji narodowego święta amerykań 
skiego z udziałem artystów dramatu i opery. Po 
pa. „Śluby panieńskie", 
Teatr Polski, Dziś „Król“ s Kamińskim. W) 
próbach „Miss Hobbs“ Jerome-Jerome'a a Mnozińr 


Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“ Grubińskiego. 
Teatr Letni, Dziś premjera doskonałej sztuki 
W. Sardou p. t. „Madame Saus-Góue* z Honoratą 
Leszcwyńską, oraz z Stanisiawskim w roli Napo- 
leona. Resztę obsady stanowią pp.: Jakubowska, 
Zarzycka, Kunapczyński, Jarszewski, Macherski, 
Frenkieł, Norski, Małkowski i inni. 

Teażr Nowości, Dziś „Krysia Leśniczanka” % 
Ćwikłińską; jutro „Cnotliwa Zuzanna” z Messa- 
lówną, świetną wykonawczynią roll Zuzanny. 
Teatr Praski. Dziś „Dwie siostry z Pragi” Fr. 
Dobrowolskiego z Zaborską i Taiarkiewiczówną w 
rolach głównych. 
Teatr Powszechny. Dziś krotochwiła s tranca- 
skiego „Czlowiek o stu głowach‘. Otwarcie sceny 
letniej nastąpi w środę, dnia 9 b. m. Odegraną bẹ 
dzie „Chata za wsią”, efektowna sztuka Galasie- 
wicza. 
Teatr „Qui pro quo“, Wesołe jednosktówki. 
Stinks. Program składany. W próbach przegląd 
pióra Tura i Willa p. t „Na księżycu“ a muzyką 
Wacława Julicza. 
„Opera Bufla* w Bagateń: Dziś powtórzenie 
wczorajszej premjery opery komicznej Adame „Lał- 
ka Norymberska* z Wiezówną w roli tytułowej, | 
Uzupełnieniera programu klasyązna opera Mo- 
zarta „Dyrektor teatru“, oras „tańce polskie" w 
kladu K. Łobojki, Publiczność przyjęła operę i wg» 
konawców niezwykle życzliwie. 4 
„Pracownik muzycsny* — organ „warszaw- 
skiego związku muzyków" (Nr. 1) wyszedł_i zawie- 
ra: interesujący i rzeczowy artykuł Romualda He 
damskiego p. t. „Los muzyka naszego podczas ©” 
kupacji niemiechiej", oraz szereg wiadomości = 
życia zawodowego muzyków. Redaktorem pisma 
jest p. Czesław Hulanicki, 
Sekretarzem przy generalnej dyrekeji teatrów 
miejskich został obecnie na miejsce p. Mieczysła- 
wa Rulikowskiego znany literat p. Wacław Rogo- 
wicz, 

i 
Pokwitowanie. Od tow. Uznańskřego, praco» 
wnika fabr. Urus na „Robotnika * mk. 10. 


er | 


Nr. 288. „ROBOTNIK niedziela, 6 lipca 1919 r. la IRA 


widowiska 
TTorskio 


Karowa 18 


telet. 86-82. 


Arcydzieło techniki. Jedyne na całym świecie. Na nałuralnej wódziel 
Dziś 4 przedstawienia o godzi 5, 6.30, 8 i 9.30. pan 
Wyborna orkiestra. | | Spilew solistów. 


MIN) Dziesiąta Symfonia... 


Tragedja życiowa współczesnej kobiety w 6-ciu aktach. 


E teom a PO | | Maks Linder ofiarą FRANCUSKIEGO HUMORU. m 


Wielkie KIRO 


wn S a T E T |. T | | 
funa- Dowborczyk S5 leopatra— Kiowa Jilm | aen iiir e 


Pa styrzymish kazztów — suy 
olał węg Upl ach stan gi seansó pods. bej, w nie 
ota 88, trzeci dom od Marszałkowskiej). |a ny pe orty rzymskie i hołd KI , 2 odza, 8. Uplanew EE em b, K 5 > w © w 
zdród L , $. Tajemni fiaik 6. K} dzi godz. È 
EO "== G — 7 ipsa 1819 r. włącznie i zamobójotwo, Marka Ha tartewi 4. Behaterska pera Aiaren Kieopatey y ke vojas ipsom y ks W ceiu BR 37 natioku uprasza się 
Pod nową dyrekcją! mitjca tramxow. 82,068 0243 bieeza udział w obrazie! moe "my, węże. ją 0 sy | spy westa zz o przybycie na wczesne BOANSY, 


<=. PIPRES | Katarzyna I-ga i jej faworyci ERTE 
Kino Zachęta ż (sjążę Sfepu cuma  žatza = 


Kowy-Świąt 27 głównej Komedja w 2-ch częściach. 
Dziś wielkie przedstawienie bonefisowe słynnej atilotki Horwath. 


„TEN | fin wee a JZPĄLLA „ym. Walki kobiet 


Oriloki Szafkowska, Zamejska, Ulsnytia, Borowska, zd. 
W ogrodzie. KTTO Y. "zy | między "noi Słynny śpiewak ludowy eiii ii wa, Szarna lay towa dna, ee iee Gerasimewiss, 


AE E a OO RYN WE EE OE e 
KIN © © od pi Dziśł Wielkie 66 L sów: 2 RE: À pak; „iu 
IRA: muaa DE e aea „ZAMACH gadÒW za mep 1. Zagniny adoma 


mam JAG 16 lwów bierze nána! wiepywały amerykański. dramat kry- 4, zet dyni tow, -i T, B Dre: 2 imona kielkaśnika 
z35 w obrasżet! minalny w 5 ezościach, ga ómi 8. Osaleni Arc. tarsy w ż-ch część, 


nepeg Woiska 3. 


4 


Marszałkowska 138. 


MIGNON; |, PROTEA Ua Maks Linder 


Marszałkowska 8ib 
R meei amea. rat i:i: i 


róg Hożej. 
Trianon ? M, = mra z Ritchi Billie 


Amerykańska komedja, bezustann 
Ka loka 16. pensacja 
Świt e Www ** Ra rs s śmięch x serji Buffalo BiN 


AMORI ii Mfc PROTE UA airna 


wielka net pac; pó | | 
| sensacja!  dozwolane tałość awanternica Sig: pony 


w ARA 0 kar dram 
SR Głośny dramat|  Artyst. kabaret „„ARGUSK Bielańska 5, tel. 292-92. 
2 k kabaret ud łego , 
Chnyzanłema m ni mmum w 4 eigin. o- || ex, Wielki promen Koatejo go kabareton Ziadzseank PII 
- dług głośnej s udziałem niezwyciężonego St, Zbyszko Cyganiewicza, 


a EEAS E sensacja sezonal oeo sztuki Kalyansa | W soboty, niedzioie 1 święta 2 przedsia wienia 7401 815 wite 


ban 4 Nad ; 
Riobywała sensacja N czaje „przy gody gody herssta bandytów i kobiety awan | program; 


w jednym tiene turniczej a bandyty pZ.“ z aeenywoa, á 0- 
kaj foo F; m t a ga dY 57 miky, | Maks Linder 
ki q 0 at i ro 6 obrazie, D Zygomar a ną ozelo bandy, 3 8) Ucieczka na DOOR "| = na die, tia 


key POLISI 
pe ca a tylko 


WA nit AINN 


Żądeć wszędzie Il 


Party” „OGANIA | 


w Warzawa, Nowolipie 12, 
> tel. 114—13, 


l LESZNO 28. 


w dni powszednie 3.50 wieczorem, 
wma PE Spot e Mally "nr FRE M 
O 
Uwaga! Oryginalny ZDROWIE JEST SKARBEM ! ! 
EM JASŁO“ 
P AL A TYN Zioła z gór Harou ers zę » 55 
zalecane przez r p TOn ejsze powa ekarskie, jedyny z RAJNIE 
77 t ia zdrowia. Napój t 
firmy „I-wo FARBIARSKIE*. Pady ida środk wianek eino ay Naena Haza = Howo nóż ipla mn: i 
Jeśli chcesz farbowaó i odzyskać prawdziwy erzomia krwi głowy, moroldy, obstrukaję, elem zbytu produktów naftowych, a w nośo 
ierpienia żoł i tyt , henzyny, stkich gatunków. olejów 
kolor, żądaj tylko i mreno Imen dialisia.. DR seak E aeniea ie za» on rawysh, * wulkanowych,  parałtny, świat, zaali, c 
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